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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 10 centów. — Biuro Redakeyi i Admi­
nistracji ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankowaó. — Reklamacyó otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakeyi nr. 88.

p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l -Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r e e z n i e  16 zł. p ó i 
n i e  4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy­
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia; ćwieróroezni i miesięczni <.a dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty oblie*.^ się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wier­
sza.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetę Lwowską 

wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł., pocztą, 8 zł., 
ówierórocznie (od 1 lipca do końca 
września,) w miejscu 8 zł., pocztą 
4 zł.; miesięcznie (od 1 do końca 
każdego miesiąca) w miejscu 1 zł., 
pocztą 1 zł. 85 ct.

Prenumeratorowie półroczni, (któ­
rzy p r e n u m e r u j ą  od Igo l i p c a  
do końca g r u d n i a ) ,  otrzymują 
Przewodnik naukowy i literacki, doda 
tek miesięczny do Gazety Lwowikiej, 
b e z p ł a t n i e ;  ćwieróroczni zaś i 
miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 80 ct. Przewodnik, prenume­
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
złr., półrocznie 2 złr., ówierćrocznie 
1 złr.

W celu ustalenia nakładu pro­
simy o wczesne nadsyłanie prenu­
meraty.

N a podstawie umowy zawartej z re- 
ddkcyą warszawskiego „Echa muzycznego, 
teatralnego i artystycznego“ zawiadamiamy 
szanownych prenumeratorów naszych, iż  na­
bywać mogą to pismo wychodzące raz na 
tydzień p o  c e n i e  z n i ż o n e j ,

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwów  
skiej mogą otrzymywać od 1 stycznia 1890 r. 
warszawski tygodnik illustrowany Echo mu­
zyczne, teatralne i artystyczne, wraz z dwu­
tygodniowym dodatkiem nut, po następującej 
oenie:

We Lwowie: , , f e £
. .  miesięcznie 92 ct., 

Nft prOW inCył. kwartalnie 2 zł. 76 ct.

CZĘŚÓ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 26 
czerwca b. r., najmiłościwiej przyzwolić, 
ażeby radcy wyższego Sądu krajowego w 
Krakowie, Janowi L e i c h a m s c h e i d e r ,  
z powodu przeniesienia go na własną prośbę 
w stały stan spoczynku, wyrażone zostało 
Najwyższe uznanie za jego długoletnią, 
wierną i pożyteczną służbę.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 27 
czerwca b. r. najmiłościwiej przyzw olić, 
ażeby radcy Sądu krajowego w Nowym Są­
czu, Władysławowi Ł o p a c k i e m u ,  z po­
wodu przeniesienia go w stały stan spo­
czynku wyrażone zostało Najwyższe zadowo­
lenie za jego długoletnią, wierną i pożyte­
czną służbę.

C. k. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała tymczasowego nauczyciela młodszego, 
Jana H o z y a s z a ,  w Wykotach, stałym nau­
czycielem młodszym, zawiadującym szkołą 
filialną w Hołosku w ielkim : sta ła ' nauczy­
cielką Władysławę B l a u t h ó w n ę , %  Stryju, 
stałą nauczycielką kierującą 4-klasowej szkoły 
etatowej żeńskiej w Stryju.

W czasie od 17 do 26 czerwca b. r. 
stwierdzono z chorób zaraźliwych zwierzę­
cych:

Z a r a z ę  p y s k o w ą  i r a c i c o w ą :  
w Jaworniku ruskim (powiat dobromilski); 
Izbach, Świetnicy, Wilczyskach (pow. gry- 
bowski); Brzezowej, Trzcienicy (pow. jasiel­
ski); Koninie, Niedźwied u, Glisnem (pow. 
limanowski); Żernicy niżnej (pow. liski);

Głuchowie (pow. łańcucki); Brzeźnie, Pod- 
rzeczu, Muszynie, W ojkowej, Klęczanach 
(pow. nowosądecki); Łopusznie, Maniowie, 
Białej wodzie, Ratułowie, Ostrowsku, Nowym 
Targu (pow. nowotargski); Lisowcach (pow. 
zaleszczycki).

N o s a c i z n ę  u k o n i :  w S taw kach  
ad Chartanowce (pow. zaleszczycki).

Z a r a z ę  w ą g l i k o w ą  w Sieniawie 
(pow. zbarazki).

W powyższym czasie wygasły:
Z a r a z a  p y s k o w a  i r a c i c o w a :  

w Nowej wsi, Łodzince małej, Łodzince dol­
nej, Leszczawie górnej (pow. dobromilski); 
Nawsiu kołaczyckiem (pow. jasielski); Za­
wadce (pow. liski); Kliszowie, Gawłuszowi­
cach (pow, mielecki); Grzechyni (pow. my­
ślenicki); Pustyni (pow. ropczycki); Jawor­
niku niebyleckim (pow. rzeszowski); Choj­
niku, Gromniku (pow. tarnowski).

P a r c h y  u k o n i :  w Hoszowie (pow.
liski).

Z c. k. Namiestnictwa.

C. k. Rada szkolna krajowa postano­
wiła zaliczyć książkę p. t. B y k i zwiriata i 
mała menażeria we Lwowie 1890. Nakładem 
ruskiego Towarzystwa pedagogicznego — wpo- 
czet książek dozwolonych na premia dla mło­
dzieży młodszej szkół ludowych.

&ZĘŚĆ IIEURZĘBOWA

Lwów, 2 lipca.

Rozbudzony na nowo antagonizm 
stronnictwa konserwatywnego weFran- 
cyi, zdaje się mieć głębsze przyczyny, 
niż prosta niechęć do formy rządu re­
publikańskiego. Były już przecie chwile 
i to bardzo niedawno, w których gabi­
net p. Freycineta otrzymywał stanow­
cze poparcie obozu konserwatywnego

i to właśnie wtedy, gdy niestały żywioł 
radykalny Izby mógł był narazić rząd 
na nowe trudności. Nad przejednaniem 
konserwatystów pracowali umiarkowani 
republikanie, pragnął tego i wyrażał 
to minister Constans, słowem — zanosiło 
się na to, iż rząd nie ulegnie nadal 
zachciankom radykalnej partyi. W isto­
cie też gabinet okazywał wiele stanow­
czości i dowiódł tego wielokrotnie czy­
nem. Dopiero w ostatnich czasach za­
szła pewna zmiana, ale, jak widać z 
głosów umiarkowanych dzienników, 
zmiana nie w stanowisku gabinetu, lecz 
w taktyce jednego z jego członków. 
Tym złym duchem w dziele przejedna­
nia stronnictw, ma być p. Bourgeois, 
minister oświecenia. Jest on w gabine­
cie jednym z reprezentantów kierunku 
skrajnego, a opinia publiczna uważa go 
za nieprzyjaciela oportunistów, którzy 
pragnęli koniecznie zbliżenia się kon­
serwatystów. Bourgeois, poczytywał za 
złe gabinetowi i partyom umiarkowa­
nym, że chciały zupełnie odosobnić ra­
dykałów, pozbawić ich wpływu w par­
lamencie i w ten sposób zdyskredyto­
wać znaczenie ich w oczach wyborców. 
Życzył sobie natomiast, ażeby gabinet 
ubiegał się właśnie o poparcie frakcyi 
radykalnej, i żeby potrzebę tę uczuł w 
praktyce.

Wynikiem tych zabiegów miała 
być stoczona świeżo, bardzo burzliwa 
dyskusya w Izbie nad sprawą prze­
obrażenia szkoły, zostającej pod kie­
rownictwem zakonnic, na szkołę świecką. 
Zdawało się wprawdzie, że gdy idzie 
o jedną- szkołę ludową, o jedną 
gm inę, to nie przyjdzie do następstw 
takich, któreby wpływały na ugrupo­
wanie się stronnictw, tak się jednak 
zdawało tylko, ponieważ tu szło o za-
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18EBGU M U S K A
(Ciąg dalszy).

Jedno tylko pozostanie tajemnicą. A to 
jakim sposobem pan Walery zdobył się na 
dość odwagi, aby zdeklarować afekta swoje.... 
Że afektami tymi gorzał ku M arcysi, tego 
się każdy domyśli. — Odwagę jego można 
kłaść tylko na karb tajemniczej jakiejś siły, 
która pcha najmniej uzdolnionych, najtchórz­
liwsze serea, do bohaterskich nawet czynów, 
w jakimś wyjątkowym razie. — Jest to je­
dnak zagadką psychologiczną, — a nie warto 
wchodzić w głębokie studya nad scharakte­
ryzowaniem wszystkich śrub w sercu pana 
Walerego, które z tego to a tego powodu, 
w taki to a taki sposób, doszły do tego a 
tego rezultatu.

Gdy się pan Walery zobaczył pierwszy 
raz w Warszawie, nie śmiał wierzyć we 
własne szaleństwo, i pytał siebie, dlaczego 
tam  podążył.

Gdy ujrzał się na ulicy, pchany tą  wła­
śnie nieznaną siłą w kierunku progów pań­
stwa Piotrostw a, opiekunów Marcysi, serce 
jego kołatało tak , że kule armatnie nie z 
większą chyba siłą biją w mury oblężonej 
fortecy i dziw tylko, że” mu piersi nie roz­
sadziło.

Ale gdy nareszcie ocknął się z tego 
stanu nieprzytomności, w jaki popadł z po­
wodu emocyi na myśl ujrzenia bogdanki, — 
gdy się zobaczył siedzącym obok niej, — wpa­
trzonym w jej oczy, wsłuchanym w jej głos 
srebrzysty, to przestał rozum ieć, dlaczego 
tak drżał, — dlaczego lękał się ujrzeć Mar- 
cysię.

W czasie pierwszych odwiedzin W ar­
szawy, siedział tam tydzień cały, i codzień 
zawsze ta sama siła pchała go wieczorem 
w stronę Koszyków. — Czasem nawet, szcze­
gólniej ostatniemi dn iam i, odważył się wy­
chodzić na spotkanie M arcysi, wracającej z 
magazynu, — upoważniony przez nią do te­
go kroku. — Gdy pierwszy raz szli ulicami 
warszawskiemi, obok siebie, upojenie jego nie 
było bez gorżkiej przymieszki, bo przecho­
dnie oglądali się za tą dziwną parą , — za 
śliczną dziewczyną i jej garbatym towarzy­
szem ; — kilka razy nawet małoletni ulicznik 
palcem na niego wskazał swemu przyjacie­
lowi, i śmiali się obaj.

Śmiech taki, niby piek'elny zgrzyt, do 
głębi duszy rozgoryczał garbuska, — ale na 
chwilę tylko, bo gdy po krótkiem onieśmie 
leniu podnosił wzrok niepewny na Marcysię, 
chcąc wyczytać z jej twarzy, jakie to szy­
derstwo uliczne zrobiło na niej wrażenie, — 
spostrzegał, że ani cienia chłodu, ni zażeno­
wania nie ma w jej spojrzeniu; — albo nie 
słyszała, nie zauważyła, albo ją  to nie obe­
szło.

To właśnie największą radością go na­
pełniało, że ona nigdy nie zwracała uwagi 
na jego kalectwo, — zdawała się garbu jego 
nie widzieć.— Zaspokojony przeprawą przez 
ulice w arszaw skie; widząc, że nie traci jej 
życzliwości mimo naigrawania uliczników, 
oddawał się już całem sercem rozkoszy dą­
żenia obok niej, - •  zdawało mu się, że się 
nią opiekuje.

I z Joasią niewidomą zawarł traktat 
przyjaźni. — Jej się najmniej obaw iał, — 
z największem zaufaniem zbliżał się do niej. 
Przedewszystkiem wspólność niedoli ich łą­
czyła, więc czuł, że ona mu za złe kalectwa 
nie poczyta, a do tego w jej obecności nie 
ciężył m u, nie zawadzał wcale garb jego, boć

dla niej był on niewidzialnym , — nie po­
trzebował go się wstydzić.

Gdy mu przyszło Warszawę opuścić, 
bo się urlop kończył, okrutnie się w nim 
znowu serce ścisnęło, — ale tak jak to ongi 
w rodzinnem mieście na poczcie, tak i teraz 
w chwili ostatecznego pożegnąnia, zdobył 
się na nowe zapytanie, czy mu wolno będzie 
przyjaciół nawiedzić, gdy niebawem do War­
szawy powróci, — bo interesów jeszcze nie 
ukończył. — Jakieby to były in te re sa , nie 
mówił nikomu.

Po jego wyjeździe, jeden kataklizm za 
drugim nawiedzał rodzinę państwa Piotro­
stwa. — Przedewszystkiem pani Piotrowa 
zaniemogła, — kolki w bok jej się wpako­
wały, — potem zapalenie płuc się wywią­
zało, — potem było już jakoś lepiej i za­
czynała wstawać, ale mąż wedle zwyczaju 
przyszedł w sobotę wieczorem chwiejnym 
krokiem do izby, i począł wyśpiewywać ju ­
nackie piosenki o niezbożnych rzeczach, co 
bogobojną panię majstrowę o zgrozę prze­
prawiało. — Chwyciła się zatem zwykłego 
narzędzia warząchwi — jęła  nią okładać ple­
cy majstra, — ten cofnął się, zastawiając pu­
klerzem najeżonym czterema klinami (krze­
słem) cofał się tak ku drzwiom , — żona za 
n im , — on ku sien i, ona za n im , — na­
reszcie ugrzązł w podwórku, gdzie stosy 
śniegu zmięszanego z błotem, dalszą ucie­
czkę zam ykały; — ale pani Piotrowa była 
w domowym stroju rekonwalescentki, i filco­
we miała pantofle na nogach, — zabrnęła 
wtedy w tej wściekłej pogoni za zbiegiem 
aż po kolana w śnieg, — rąbek sukni zmo­
czyła , jeden sandał ugrzązł w zaporze śnie­
żnej, z jakiej się pan Piotr nawet wydostać 
nie mógł, i po bezskutecznem machaniu wa- 
rząchwią w prawo i lewo, pani Piotrowa o- 
puściła stanowisko wraz z uciekinierem , a 
tak jak niegdyś zagniewany Achiles, cofnęła

się pod namiot izby kuchennej. — Ale już 
było za późno, —  skutki sporów małżeńskich 
musiały być fatalne; bo recydywa, w którą 
popadła Piotrowa, na wieki rozłączyła ją  z 
niepoprawnym małżonkiem, — w kilka dni 
żyć przestała.

Trzeba oddać sprawiedliwość majstrowi, 
że rozpacz jego granic nie m iała; — nie- 
tylko bowiem kochał żonę, ale i bał się je j , — 
a wiadomą jest rzeczą, jak dalece bojaźń po­
tęguje miłość w sercu każdego stworzenia,—  
ba, i psa naw et; najwięcej ten wyje po stra­
cie pana, który bywał najgorzej bity. — Pan 
Piotr zatem nie umiał pohamować boleści 
srogiej i krewne obie, tak Marcysia, jako i 
Joasia, aż się bały tego ryku strasznego, któ­
rego poskromić nie mogły.

Po kilku tygodniach jednak żal ten u- 
mitygował się trochę, — a raz umitygowa- 
ny, począł się przemieniać w chęć gwałto­
wną szukania pociechy w jedynej pocieszy- 
cielce rodu ludzkiego, — w butelce.

Co wieczór zatem wracał pan Piotr w 
codzień weselszem usposobieniu , — aż sie­
roty poczęły radzićjmiędzy sobą, jako poskra­
miać tę wesołość tak jak niedawno boleść 
poskramiały, — ale żadna nie wpadła na 
myśl, aby się chwycić oręża zmarłej ciotki, 
owej warząchwi, która, jednak wpadała cią­
gle w oczy Marcysi niby broń przez ducha 
nieboszczki nasuwaną.

I  codzień smutniej robiło się sierotom 
na świecie, w miarę tego jak panu Piotrowi 
robiło się codzień weselej. — Odwiedziła je  
czasem ta i owa sąsiadka, z radami z poża­
łowaniem, a rady głównie zasadzały się na 
tern, że nie wypada im młodym zostawać 
dłużej pod dachem opiekuna dalekiego kre­
wnego, nie starego jeszcze a pijaka. — Gdy 
dziewczęta pytały _ gdzie się podziać, nie u- 
miały im sąsiadki poradzić w tym wzglę­
dzie, — ale wszystkie jednak były jed



sadę. W parlamencie bronili konser­
watyści wolności sumienia, wykazy­
wali , że gmina sama protestuje, gdyż 
przeobrażenie szkoły obarcza ją nowe- 
mi ciężarami; umiarkowańsi zaś repu­
blikanie odzywali się w imię toleran- 
cyi, a w końcu ganili sposób instalo­
wania nauczycielek świeckich przy po­
mocy żandarmów. Eząd odwoływał 
się wówczas do rygoru ustawy z ro­
ku 1886. Oczywiście, że p. Constans 
musiał także poprzeć ministra oświe­
cenia , twierdzą jednak, że ten ostatni 
nie miał potrzeby stawiać sprawy 
w ten sposób, ażeby doprowadzać lud­
ność gminy do ostateczności, —  ale 
panu Bourgeois szło o sprowokowanie 
konserwatystów , o zniechęcenie ich 
i rozerwanie kiełkującego przejedna­
nia. Jakoż dopiął celu, do którego 
szkoła gminna w departamencie Haute- 
Marne była tylko pretekstem. Nic za­
tem dziwnego, że dziś nietylko kon­
serwatyści , ale i umiarkowańsi repu­
blikanie robią uwagę , że chyba poje­
dnawczy program pana Constans był 
nieszczery. Niedaleka przyszłość okaże
0 ile to podejrzenie jest uzasadnionem.

   “

Krajowa Rada szkolna.

C. k. krajowa Rada szkolna odbyła dwa 
posiedzenia 16 i 23 czerwca b. r. na któ­
rych powzięła następujące uchwały:

Przekształcić szkołę ludową filialną w 
Domamoryczu na etatowa z dniem 1 wrze­
śnia 1890 i zorganizować szkoły ludowe: fi­
lialną w Rakowie, etatową w Stróżach, fi­
lialną w Pułukach z dniem 1 września 1891
1 szkołę filialną w Wolicy z dniem 1 wrze­
śnia 1892; wyrazić p. Stanisł. Pawlikowskiemu, 
wł. Bereźnicy król. uznanie za jego działal­
ność ku poparciu szkolnictwa ludowego. Da­
lej uchwaliła Rada zorganizować szkołę eta­
tową w Krzyżowie z dniem 1 września 1892 
i szkołę etatową w Wielkopolu z dniem 1 
września 1890 i rozdzieliła kredyt przyzwo­
lony na r. 1890 „na biblioteki okręgowe" 
między Rady szkolne okręgowe na zakupno 
książek, i na pokrycie ubocznych wydatków 
bibliotek okręgowych; nareszcie uchwaliła 
celem pokrycia niedoboru w kraj. funduszu 
emerytalnym szkolnym za czas od 1 wrze­
śnia do końca grudnia 1889 w kwocie 
21.978 zł. 99 ct. zarządzić sprzedaż listów 
zastawnych gal. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego w nominalnej wartości 23.000 zł.

zdania, że „nie uchodzi, bo majster nie stary, 
więc ludzie będą gadać.“

Otóż w takiej to chw ili niezdecydowa­
nia, nowych planów i niepokoju sierot o przy­
szłość , zjawił się znowu na Koszykach pan 
Walery. — Marcysia przywitała go jak bra­
ta, jak  wiernego przyjaciela, — tym razem 
rzeczywiście zapomniała o jego garbie.

To też kaleka byłby odniósł najsłodsze 
wspomnienie z tych odwiedzin, gdyby nie ból 
straszny jakim go przejęły łzy M arcysi, — 
bo zapłakała przed nim n ieb o g a , opo­
wiadając śmierć ciotki i jej tragiczne na 
stępstwa.

Widzieć Marcysię płaczącą a nie módz 
jej pocieszyć, było to nad siły garbuska. - -  
Chciał coś mówić, —  chciał jej otuchy do- 
da,d, — ani rusz. — Co usta otworzy, słowa 
więzną w gardle i takie wzruszenie ogar­
nia, że co chwila czeka tylko aż i jemu łzy 
z oczu pójdą, choć je z takim wysiłkiem po­
łyka.

Nie zapłakał jednak, — nic nie rzekł 
także, ale gdy Marcysia cicho szlochała twarz 
całą w chustce topiąc, — gdy niewidoma 
smutnie się zam yśliła, zapominając o obe­
cnych, pan Walery nie mógł się oprzeć ludz­
kie siły przechodzącej pokusie, a schylając 
się wziął rękę Marcysi i pocałował ją, — 
raz jeden — ale wymownie.

Marcysia chustkę od oczu odjęła, — i 
spojrzała zdziwiona na garbuska, — mu­
siała w jego pokornym a takim płomieni­
stym wzroku jakieś dziwne rzeczy wyczytać 
bo się zarumieniła jak wiśnia, i straciła ra­
ptem swobodę, jaką miewała w towarzystwie 
pana Walerego.

On się przeląkł i zmięszał tak bardzo, 
że już nie szukał słów nawet, aby ją  prze­
praszać. — Zdawało mu się że jest zgubio- 

w jej oczach, — że ona go znienawidzi, 
e jej obrzydnie na zawsze, więc wkrót-

Uroczystość wręczenia
księciu biskupowi Dunajewskiemu

■foiret-u. łra,rd.y3a.a.Isł£leg-©.

Depesze nasze o uroczystości włożenia 
na głowę księcia-biskupa krakowskiego biretu 
kardynalskiego, przychodzi nam uzupełnić 
kilkoma szczegółam i:

Korytarze, prowadzące do kościoła dwor­
skiego, ozdobiono świątecznie gobelinami i 
kwiatami. W oratoryum zebrała się liczna 
wyborowa publiczność. Między innemi były 
tutaj: małżonka prezydenta Ministrów hr. 
Irma Taaffe i pani Ministrowa Dunajewska 
z córką, wiele innych dam z arystokracyi, 
radca ministeryalny dr. R ittner, poseł Chrza­
nowski, prezydent miasta Krakowa Szlachto- 
wski i t. d.

Po lewej stronie ołtarza stał tron, obok 
którego stali dygnitarze dworu: hr. Trautt- 
mansdorff, ks. Thurn-Taxis , ks. Coudenhoye 
i inni. Ks. kardynał zajął miejsce w presbi- 
terium.

Po prawej stronie ołtarza zajęli miej­
sce : nuncyiisz Galimberti, książę arcybiskup 
Gruscha, książę Hoholohe, hr. Taaffe, Mini­
strowie generał Bauer, Kallay, dr. Prażak, dr. 
Dunajewski, br. Gautsch, margrabia Bacąue- 
hem, Zaleski, dalej szef sekcyi Szógyeni, hr. 
Hohenwart, Schmerling, hr. Ryszard Bel- 
credi, hr. Harrach, br. Pretis, Namiestnik 
hr. Badeni, Marszałek krajowy hr. Tarnow­
ski, hr. Andrzej Potocki, hr. Wodzicki, hr. 
Siemieński-Lewicki, Bezecny, Batthyany, ks. 
Jerzy Czartoryski, hr. Franciszek Falken- 
hayn i inni. Nabożeństwo celebrował arcy­
biskup Angerer.

W strojach polskich wystąpili: Mar­
szałek hr. Jan  Tarnow ski, ks. Jerzy Czar­
toryski , hr. W ilhelm Siemieński - Lewicki, 
hr. Antoni Wodzicki i hr. Andrzej Potocki.

Po nabożeństwie ablegat pap iesk i, 
msgr. Meszczyński, wziął puszkę, zawiera­
jącą papiezkie b rew e, trzy razy oddał głę­
boki ukłon Najj. Panu i wręczył ją Jego 
Cesarskiej Mości na klęczkach. Monarcha 
dotknął pisma papiezkiego i powiedział:
„Legatur", (niech będzie odczytane), poczem 
ablegat oddał brewe jednemu z księży, któ­
ry też je  głośno odczytał. Ukląkł następnie 
książę kardynał na najwyższym stopniu tro ­
nu, Najj. Pan nakrył głowę kapeluszem ge­
neralskim i włożył kardynałowi biret. Bez­
pośrednio po uroczystości Monarcha przyfjf 
mował księcia kardynała na prywatnej au- 
dyencyi.

Mam  z w ł l  Mi l i o m a ,
Czas podaje następującą koresponden- 

cyę z Paryża pod dniem 28 czerw ca:
Zdaje mi się, iż wspomniałem w je ­

dnym z poprzednich listów, iż była niepe­
wność, czy trum na cynkowa, w której zwło­

ce po owej niemej deklaracyi wstał i wy­
szedł niebardzo pewien, czy się pożegnał i 
jak się pożegnał.

Po jego wyjściu dopiero Marcysia po­
częła się zastanawiać nad jego niezwykłym 
czynem i powoli, powoli prawda zaczęła jej 
się wyraźnie przedstawiać. — Aż jej się zi­
mno i gorąco zrobiło. — Czy doprawdy ten 
garbus miałby dla niej więcej niż przyjazne 
uczucia?

Nie umiała ona analizować ani jego, 
ani swej własnej duszy. —' Czuła tylko, że 
coś się zmieniło, — że kaleka, garbaty, nie­
szczęśliwy człowiek przestaje być li tylko 
kaleką, garbusem, — że on sam ma o sobie 
pojęcie, iż jest „stworzeniem bożem" raają- 
cem te same prawa i przywileje, co inne 
stworzenie boskie, — ale równocześnie poj­
mowała także choć nie wyraźnie, że gdy się 
ujmowała za garbuskiem i jego ludzkiemi 
prawami w obec in n y ch , to w tej chwili 
trudno jej się było oswoić z myślą, aby on 
rzeczywiście miał te prawa.

Poczęła go się bać, — byłaby wolała 
nie zobaczyć go już więcej. — A w tej to 
właśnie chwili oburzenia przeciw kalece i 
jego domniemanym uczuciom, posłyszała głos 
Joasi py tający:

— Czemu to ten pan tak prędko od­
szedł dzisiaj?

— Nie wiem — odparła krótko.
— Szkoda, że poszedł. — Mogłaś go 

na herbatę zatrzymać. — Zimno, — samo­
war niedługo zakipi, — wuj pewnie nie 
prędko wróci jeszcze; — znowu gdzie pije. 
Tak smutno jakoś, z nim  byłoby weselej.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Esteja.

k Mickiewicza przywiezione były do Kon­
stantynopola, zdoła wytrzymać podróż do 
do Krakowa, dlatego postanowiono zwłoki te 
przenieść do nowej trumny. Akt ten odbył 
się wczoraj rano w Montmorency w obecno­
ści rodziny, złożonej z p. Władysława Mi­
ckiewicza, jego żony i córki i brata Józefa; 
z delegatów przybyłych z kraju, hr. Kozie- 
brodzkiego i dra. A. A snyka; z dwóch człon­
ków z dawnej em igracji pp. Kosiłowskiego 
i Laskowicza, z których pierwszy był przy 
wkładaniu zwłok Mickiewicza do trumny w 
Konstantynopolu, oraz p p . : Stanisława K ra­
kowa, reprezentanta młodszej emigracyi, Dyo- 
nizego Zaleskiego, syna Bohdana i artystki 
p. Anny Bilińskiej , która z aktu \ tego ze­
brała kilka szkiców. W  grobie rodziny Mi­
ckiewiczów, który dobrze jest znany wszyst­
kim z rysunków, oprócz zwłok wieszcza spo­
czywają jeszcze : jego żona Celina , zmarła 
5 marca 1855., jego dwóch synów Aleksan­
der i Jan  i troje wnuków:-— Adam, zmarły 
w r. 1866 i Celina w r. 1870, dzieci W ła­
dysława i Celina Górecka, zmarła w r. 1860.

Przy otwarciu grobu, który zajmuje po­
wierzchnię 5 metrów kwadratowych, a tyleż 
głębokości, po lewej stronie grobu na spo­
dzie spoczywała nieuszkodzona trum na syna 
Aleksandra, a na niej mniejsze trumienki 
wnuków, również nieuszkodzone ; — po pra­
wej zaś stronie grobu duża trum na żony 
Mickiewicza w bardzo złym stanie, a pod 
nią dopiero trum na poety. Pragnąc się do 
niej dostać, naprzód przełożono zwłoki żony 
do nowej trumny, a następnie wydobyto z 
grobu trumnę Mickiewicza i przeniesiono na 
obszerniejsze miejsce pod mur cmentarza i 
okazało się, iż wszystkie obawy były zupeł­
nie uzasadnione. Trumna rdzą zjedzona, a 
całe jej wieko górne wygięte i przez pół w 
długości pęknięte, szeroka szpara grubości 
palca, spód trum ny i boki podziurawione 
również. Odbito wieko — ciało okryte było 
szczelnie morskąjjtrawą, wilgotną i śpleśnia- 
łą, ale jeszcze pełną konsystencyi. Po wy­
jęciu tej trawy okazało się, iż balsamowa­
nie nie wydało pożądanego rezultatu i z ca- 
ćym pietyzmem i ostrożnością przeniesiono 
jozostałe szczątki do nowej trumny i posy­

pano kwiatami. Następnie zalutowano tru- 
mnę_ i przybito na niej blaszany napis, któ­
ry się znajdował na dawnej. Trumnę tę 
włożono w grubą okutą dębową pakę, w 
której zwłoki przewiezione zostaną.

Przy zwłokach Mickiewicza znaleziono 
tylko mosiężny mały krucyfiks bez drzewa 

.(prawa ręka Chrystusa złamana) — i jakiś 
pieniądz, mórego w skutek pleśni rozróżniać 
nie było można; przedmioty te rodzina 
wzięła na pamiątkę.

Po zakończeniu aktu, obecni spisali 
w dwóch egzemplarzach najdokładniejszy 
protokół, i takowy podpisami zaopatrzyli. 
Jeden z tych dokumentów wręczony będzie 
Marszałkowi krajowemu w K rakow ie, drugi 
zaś ma być oddany do archiwum Towarzy­
stwa historycznego w Paryżu. Następnie 
trum nę złożono napowrót do grobu rodzin­
nego.

Oficyalna ekshumacya zwłok odbyła się 
dziś rano, o godzinie 10. Ranek był chło­
dny i pochmurny. O godzinie 9-ej osobny 
pociąg z Paryża przewoził bardzo liczne 
tłumy do Montmorency.

Dawna i młodsza emigracya stanęła 
prawie w komplecie, cała szkoła polska 
w Batignolles w mundurkach i z swoimi 
profesorami. ColUge de France reprezento­
wane było przez p p .; Renana, Leger, profe­
sora literatury słow iańskiej, Barbier , Mas- 
dord, Opperta, sławnego asyryologa i Yames 
Darmstetena, najznakomitszego we Francyi 
znawcy języków wschodnich.

Oprócz tego byli: p. Jules Lermina, 
sekretarz Towarzystwa literackiego między­
narodowego; pp. Armand Levy, Camille Ba- 
zelot. Wszystkie większe paryskie dzienniki 
wysłały swoich sprawozdawców. — Węgrzy, 
zamieszkali w Paryżu, wysłali delegacyę 
złożoną z p p .: Pataąuet i Edmunda Salma- 
na; była i delegacya czeska, ale nazwisk 
delegatów dowiedzieć się nie mogłem. Z pol­
skiej kolonii byli: hr. Karol Zamoyski, h ra­
bia Tadeusz Koziebrodzki, sekretarz am ba­
sady austryackiej w Paryżu, p Szwejkowski; 
Włodzimierz Kozłowski, i inni. Było także 
wielu cudzoziemców, kilku R ossyan, a n a ­
wet dwóch członków ambasady rossyjskiej 
w Paryżu.

Z uderzeniem godziny dziesiątej wszy­
scy zebrani wyruszyli porządkiem z dworca 
kolei na cmentarz. Porządek był wzorowo 
utrzymywany przez komitet związku narodo­
wego, na czele którego stał .pan Stanisław 
Kraków. Najprzód szła rodzina , w której 
liczbie znalazła się i pani Hryniewiecka, 
przybyła z prowincyi. Następnie szła dele­
gacya z kraju , a za nią rozmaite deputacye 
Stowarzyszeń polskich w Paryżu i Szwajca- 
ryi, z wieńcami. — Wieńców było bardzo 
dużo, a do najpiękniejszych należał wieniec 
artystów pols_.ch, zamieszkałych w Paryżu, 
niesiony przez pannę Bilińską, i pp. Kossaka 
i Aksentowicza, wieniec od emigracyi pol­
skiej — od Litwinów, od niewiast polskich. 
Na wielu wieńcach były bardzo piękne i

rzewne napisy. — Za deputacyami postępo­
wała młodzież szkoły Batignolskiej, a za nią 
tłumy przybyłych.

Na cmentarzu wydobyto w obecności 
rodziny i delegacyi z kraju zwłoki z grobu 
— i od tej chwili zaczęły pracować aparata 
fotograficzne i liczni rysownicy rozmaitych 
dzienników illustrowanych zbierali szkice. 
Ponieważ miejsce koło grobu je s t szczupłe, 
przeniesiono trumnę przed bramę cmentarza, 
ustawiono na podniesieniu, zakryto całunem 
i wieńcami. Koło trumny stanęła rodzina i 
delegacye, a reszta zebranych utworzyła 
koło, które imponujące wywarło wrażenie. 
Podług programu , pierwszy przemówił pan 
Renan w imieniu College de France. Mówił 
głosem cichym , pełnym wzruszenia i prze­
jęcia, mowa jego przerywaną była często 
oznakami wielkiego uznania. Po nim z wiel­
ką swadą i uczuciem przemówił p. Lermina, 
sekretarz Towarzystwa literackiego między­
narodowego ; mowa ta odznaczała się wielką 
życzliwością dla Polski, a kończyła się 
okrzykiem: „Niech żyje Polska". Odtąd za­
częły się mowy polskie, pierwszy przemó­
wił ks. Władysław Czartoryski, w imieniu 
Towarzystwa historycznego polskiego , dele­
gat hr. Władysław Koziebrodzki (pierwszą 
część mowy wygłosił po polsku, drugą po 
francusku) Po nim wiersz wygłosił p. Wa- 
liszewski, również w imieniu Towarzystwa 
historycznego. Następnie pan Limanowski 
miał długą mowę.

Potem przemówił delegat młodzieży z 
kraju p. Grzybowski i złożył wieniec na 
trumnie z kłosów i świerkowych gałęzi, da­
lej pani Nabielak serdecznie przemówiła w 
imieniu niewiast polskich.

Następnie było jeszcze kilka mów — 
zabarwionych nieco jaskrawemi poglądami 
społecznemi i politycznem i, ale ciepłą była 
przemowa młodego Litwina p. Bogdanowicza, 
która korzystnie wyróżniła się od mów po­
przednich młodych teoretyków.

W imieniu delegacyi węgierskiej prze­
mawiał po francusku p. Salm an, a w imie­
niu czeskiej po czesku jeden z jej człon­
ków.

Po skończonych przemówieniach mło­
dzież wzięła na ramiona trumnę, a orszak 
cały wyruszył do kościoła, który jest w środ­
ku Montmorency, dość daleko Mszę św. ce­
lebrował ks. W itkow ski; po Mszy św. u- 
czniowie szkoły Batignolskiej zaśpiewali pie­
śni patryotyczne, które wszystkich do łez 
rozrzewniły. Odjeżdżającemu Renanowi z ko­
ścioła urządzono owacyę i glosy vivę la F ra n ­
ce! łączyły się z głosami vive la Pologne! 
Trumnę młodzież odniosła znów na barkach 
na dworzec kolei i zwłoki pociągiem o go­
dzinie 9 wieczór wyjechały na Szwajcaryę 
do kraju.

Z prawdziwem zadowoleniem zapisać 
można, iż cała ceremonia odbyła się z na­
leżytą powagą, właściwą uroczystej chwili. 
Zasługa w tern głównie komitetu paryskie­
go pod przewodnictwem p. K rakow a, który 
zdołał burzliwe nieco żywioły okiełznać.

Mowa Renana.
Panowie ! College de France dziękuje 

panom, żeście je zespoli z szlachetną myślą 
zwrócenia ojczyźnie szczątków znakomitego 
męża, którego Polska nam pożyczyła, a te­
raz nam go odbiera — i słusznie. Kolegium 
nasze utworzone, aby zapytywać naturę i 
tłómaczyć za pomocą języków i literatur 
wolnego ducha ludów, jest jakoby wspólną 
ziemią dus z , gdzie się spotykają wszyscy. 
Ciało nie należy do nas. Zabierzcie więc te 
świetne szczątki, które ożywiał geniusz. 
Adam Mickiewicz nie opuszcza nas cały. Po­
zostanie z nami jego duch, jego pamięć. 
Stare nasze sale zachowają dalekie echo je ­
go głosu. Ci,  ̂co żyją jeszcze z owych boha­
terskich czasów, mogą nam powiedzieć, ile 
słowo jego miało uroku, czaru i zachwyca­
jącej potęgi. Złączone w pełną chwały trój­
cę z dwoma innemi imionami, które nam 
są drogie, z imieniem Micheleta i Quineta, 
imię Mickiewicza stało się dla nas symbo­
lem, nieodłączną częścią naszych starych 
chwał i naszych starych radości.

Znakomity wasz ziomek panowie, po­
siadał ten górujący przymiot, przez który 
panuje się nad wiekiem Szczerość, ów po­
wab nieosobisty, brak miłości własnej, to 
tworzyło stan duszy, w którym nie czyni 
się, nie mówi się, nie pisze się tego, co się 
chce, lecz w którym się czyni, mówi i pisze 
to, co dyktuje geniusz, będący zewnątrz nas. 
Geniusz ten, to prawie zawsze wiek, ciągle 
chory, który chce, aby pielęgnowano jego 
rany, uśmierzano gorączkę brzmiącemi sło­
wy. Jestto raczej rasa, głos wewnętrzny 
przodków i krwi. Mickiewicz m iał te dwa 
źródła natchnienia. Pani Sand, jak prawdzi­
wa siostra, zrozumiała od pierwszego słowa 
jego geniusz, czuła bowiem, że serce to od­
czuwało wszystkie nasze rany, że nasze kur­
cze przyspieszały jego bicie. Chwałą nasze­
go wieku jest, że chciał urzeczywistnić nie­
możliwe, rozwiązać, co się rozwiązać nie da. 
Chwała mu. Ludzie czynu, którzy zechcą 
spełnić ogrom tego programu, będą wszyscy 
bezsilni, ludzie rozumu dojdą tylko do sprze-



czności. Poeta, który jako taki, niewątpi, 
który po każdej porażce wraca do dzieła 
tern gorliwiej, tem silniej, nigdy nie jest 
zawiedziony. Takim był Mickiewicz. Były w 
nim nieskończone zasoby zmartwychwstania. 
Doznawał najstraszniejszych zawodów, lecz 
nigdy rozpaczy; niezachwiana jego wiara w 
przyszłość pochodziła z rodzaju głębokiego 
instynktu, z czegoś, co jes t w nas, i gło­
śniej do nas przemawia niż smutna rzeczy­
wistość, chcę mówić duch przeszłości, soli­
darność z tem, co nie umiera. Ludźmi po­
tężnymi są ci, w których się wciela w ten 
sposób sumienie powszechne, którzy speł­
niają swe przeznaczenie ludzk ie, pracując 
jak  mrówka, tworząc miód jak pszczoła.

Pochodząc z tej rodziny rasy aryjskiej, 
która najwierniej przechowała pierwotne 
przymioty, z owej Litwy, która językiem, 
pogodą umysłu i powagą moralną najlepiej 
nam przedstawia naszych zacnych i powa­
żnych przodków, Mickiewicz związany był 
z dawnemi wiekami węzłem tajnego zespo­
lenia, które czyniło go jasnowidzącym w prze­
szłości. Lecz on zarazem i jasnowidział w 
przyszłości. Wierzył on w swoją rasę, lecz 
wierzył przedewszystkiem w ducha Bożego, 
który ożywia wszystko, co ma w sobie 
tchnienie życia i po przez wszystkie chmury 
widział świetną przyszłość, gdzie biedna 
ludzkość znajdzie pociechę w cierpieniach. 
Wielki ten idealista był wielkim patryotą, 
lecz był przedewszystkiem wierzącym. A. po­
nieważ prawdziwym powodem wiary w nie­
śmiertelność są męczennicy, wieszcza jego 
wyobraźnia, natchniona tętnem  jego serca, 
upewniała go, że ludzkość nienadaremnie 
tyle podejmowała pracy, i że ofiary tyle 
cierpiały.

Oto dlaczego społeczeństwo francuskie 
oświecone tak chętnie przyjęło u siebie ten 
wielki i szlachetny um ysł, zespoliło go ze 
wszystkiem, co miało najdroższego, zamiano­
wało go z urzędu i nieledwie bez zapytania 
go, członkiem tryumwiratu dla sprawy wol­
ności, a przeciw źle zrozumianej religii. Tego 
dnia, kiedy geniusz słowiański zdobył sobie 
miejsce pośród geniuszów narodowych, ba­
danych na sposób naukowy, i kiedy postano­
wiono utworzyć katedrę języków i literatur 
słowiańskich, myśl wysoce liberalna zrodziła 
się u tych, którzy wówczas trzymali ster 
spraw naukowych Francyi, myśl żeby Mickie­
wiczowi powierzyć nauczanie tego przedmiotu. 
Od erudyta pracującego przy biurku i tylko 
przy pomocy książek pożądaószym wydał się 
do głębokiej analizy szczepu poeta, mąż przed­
stawiający duszę narodu, będący w posiada­
niu jego legend, mający intuicyą jego po­
czątków. I słusznie. Łąka żyjąca, ze swemi 
kwiatkami, jest czemś wyższem od suchego 
zielnika, który daje tylko blade wspomnienie 
życia. Tomy, zawierające pierwsze kursa wy­
kładów Mickiewicza, są całym skarbem ory­
ginalnych na stare dzieje rasy słowiańskiej 
zapatrywań, które profesor wykładał jak 
uczony, a odczuwał jak  człowiek z ludu.

Zarzucano mu przekraczanie programu. 
Jakżeż to trudno jest zamknąć się w grani­
cach określonego program u, kiedy się jest 
upojonym nieskończonością! Taki, jakim on 
był ze swemi śmiałemi natchnieniam i, sze- 
rokiemi aspiracyami i szlachetnemi złudze­
niami proroka, dumni jesteśm y z niego i 
chociaż dekret jego nominacyi odłożonym 
został wskutek skrupułów polityki, myśmy 
imię jego zapisali na tablicach marmurowych, 
które mieszczą imiona naszych przewodni­
ków. Po jego stronie był dekret najlepszy, 
bo ten, któremu podpis i potwierdzenie daje 
zapał publiczności.

Z ziemi gościnnej, w której spoczywał 
przez 35 lat, przeniesiecie go teraz do wa­
szego Saint D en is , do tych podziemi W a­
welu, gdzie leżą wasi dawni monarchowie. 
Znajdzie on się tam  obok Kościuszki i Po­
niatowskiego, jedynych pośród tego św ietne­
go zgromadzenia um arłych, którzy nie byli 
królami. Obok tych, którzy dzierżyli miecz, 
zapragnęliście umieścić poetę natchnionego, 
który udzielił głosu waszemu geniuszowi 
gorącemu i silnemu, waszym legendom prze­
ślicznym , wszystkiem u, co u was podnosi, 
pociesza, co każe płakać i każe uśmiechać 
się. Dajecie tu wielką lekcyę idealizmu: 
głosicie, że naród jest czemś duchowem, że 
ma duszę, której nie tłumi się temi środka­
mi, jakiemi się tłumi ciało.

W ielki i sławny kolego 1 Z grobu kró­
lewskiego, który zgotowało ci uwielbienie 
rodaków, pamiętaj o Francyi. Nieszczęśliwa 
Francya 1 ona nie zapomina, bądź przekona­
ny. Co raz ukochała, kocha ona zawsze. 
Czemu przyklaskiwała wtwoich słowach, temu 
przy klasnęłaby i dziś jeszcze. Mównicę, którą 
ci ofiarowała, ofiarowałaby dziś jeszcze bardziej 
opróżnioną. Zawahałbyś się, czy na niej tak 
często przywoływać wspomnienia zwycięztwa, 
lecz znalazłbyś słowa z głębi serca, aby z 
niej zwyciężonych nauczać obowiązków. Idź 
używać chwały, którąś sobie zasłużył, po­
wracaj wśród hołdów narodów do tej ojczyz­
ny, którąś tyle ukochał. Naszą ambicyę o- 
graniczamy do jednej rzeczy," oto aby na 
grobie twoim powiedziano, że byłeś jednym 
z naszych; żeby wiedziano w Polsce przy-

„ Gazeta Lwowska* z dnia 3 li

szłości, że w dniach doświadczenia znalazła 
się Francya liberalna, aby cię przyjąć, po­
dziwiać i kochać.

Mowa księcia Czartoryskiego.
Z pochyloną głową staję przed drogie- 

mi zwłokami, by je  pożegnać w imieniu To­
warzystwa historyczno-literackiego, którego 
Adam Mickiewicz był niegdyś członkiem i 
wiceprezesem.

Za chwil kilka popioły te opuszczą tu- 
łaczą mogiłę, i odejdą tam, gdzie je  woła 
Polska, i dokąd Wysoka Sprawiedliwość 
otwiera im drogę.

Dzięki niech będą szlachetnemu Mo­
narsze, który nam daje to pocieszenie, a cześć 
narodowi, który czci wielkie zasługi.

Niebawem, nad Wisłą, przedstawiciele 
kraju, młodzież, wielbiciele geniuszu, tłumy 
przybiegłe zewsząd, ujrzą oczekiwane prochy 
i powitają je niezmiernem, rzewnem we­
stchnieniem czci i miłości. Ziemia ojczysta 
zadrży z radości, obejmując śmiertelne 
szczątki nieśmiertelnego syna ; sklepienia 
królewskie roztworzą się, by przyjąć króla 
natchnień i uczuć narodowych.

Wojownik broni całości i potęgi ze­
wnętrznej; mąż stanu pilnuje bezpieczeństwa, 
ładu i dobrobytu swego kraju; ale poeta 
strzeże ideałów narodu i pielęgnuje najszla­
chetniejsze pierwiastki jego duszy. Wszędzie 
i po wszystkie czasy posłannictwo poety jest 
szczytne, ale nigdzie nie jest ono tak wiel­
kie, tak błogie, tak ważne, jak  wśród n a ­
rodu w niedoli, broniącego się od zagłady, 
jaką nań godzi przemoc i niesprawiedliwość. 
Dla takiego społeczeństwa poeta prawdziwy 
jest istnym zesłańcem Opatrzności, jest on 
owym błogosławionym czarodziejem, który 
pieśnią swą cudowne otwiera ź ró d ła ; naród 
znękany czerpie z nich zdroje ulgi, pociechy, 
i znajduje w nich siłę do walki i wytrwa­
nia. Wśród ciemnej, pokutnej doby, którą 
przebywamy; wśród, bólów i goryczy, które 
nas dręczą, któż z nas tego nie doznał ? Ko- 
muż z nas śpiew Adama nie dodał otuchy? 
Komuż nie podniósł serca i nie wzmocnił 
wiary w żywotność naszą?/

Słowo jego coraz szerzej rozlega się po 
naszych równinach i borach, i coraz bar­
dziej przenika głębie społeczeństwa: koi jak 
balsam, krzepi jak kordyał, zziębłych ogrzewa, 
a wszystkich myśl do góry podnosi.

Jakiż głos jes t dość potężny, by wy­
razić mu należną wdzięczność naszą. Mój 
głos słaby podwójnie, temu me sprosta.

Zamilknąć muszę.
Niechaj tylko wolno będżfie, by po mme 

kolega z Towarzystwa historyczno-literackie­
go dopełnił skromnego hołdu, który tu skła­
damy.

Żegnaj wielki Cieniu na obcej ziemi, 
na cichym wiejskim cmentarzu, gdzie obok 
Ciebie legło tyle stęsknionych serc polskich.

Wracaj spocząć na Ziemię, którą ko­
chałeś za miliony.

Wieszczu nasz d rog i! Niechaj opromie­
nione imię Twoje będzie sławione na w ieki!

Mowa delegata Wydziału krajowego 
hr. Władysława Kozicbrodzkiego.

(Po polsku).
W stuletnich dziejach naszego narodu, 

tak pełnych niedoli, cierpień i męczeństw, 
w dziejach tych, w których dotąd wszystkie 
nasze usiłowania doznawały zawsze zawodu, 
a żadne z pragnień nie zostało spełnione, 
po raz pierwszy stoimy w obec wielkiej i 
uroczystej chwili, w której najgorętsze pra­
gnienie wszystkich serc polskich, gdziekol­
wiek biją, spełnionem zostaje i najdroższe 
dla narodu zwłoki wielkiego wieszcza powra­
cają z królewską chwałą do ziemi ojczystej. 
Fakt się spełnia i w tej chwili odbieramy 
te zwłoki jako najświętszy i najcenniejszy 
skarb narodowy.

I potrzeba nam jest, aby te prochy 
wielkiego wieszcza i mędrca, wielkiego nau­
czyciela, narodu pocieszyciela i proroka, były 
w ojczyźnie pośród nas i z nami, aby bu­
dziły niezwalczoną wytrwałość, były pobud­
ką do nigdy niesłabnących poświęceń i ni­
gdy nieustającej pracy dla przyszłości.

Serca polskie mogą być spokojne, gdyż 
z tego grobu na obcej ziemi, z tej tułaczej 
pielgrzymki bierzemy te zwłoki, aby je 
przewieźć do grobów królewskich ; niechaj 
spoczną obok prochów tych, którzy władali 
nami dawniej, niechaj spoczną te zwłoki 
wielkiego Litwina-Polaka obok królewskich 
trumien Jagiellonów, za których panowa­
nia Polska miała najświetniejsze karty dzie­
jowe.

Dzięki korzystniejszym zmianom sto­
sunków , za które umiemy być głęboko 
wdzięcznymi, pragnienie całego narodu speł­
nić się może i spełni, a jednak w chwili 
tej, patrząc na tyle innych mogił, które 
kryją tutaj zwłoki najdroższych synów Pol­
ski, serce głęboką ściska się boleścią. Ale 
my z tego przybytku żałoby, bierzemy dziś

pca 1890.

do Ojczyzny z pośród wielkich największe­
go, z pośród tych, którzy kochali i cierpieli, 
tego, który kochał i cierpiał za miliony — 
ale w sercach naszych nigdy pamięć o tych, 
co tutaj zostają, nie zaginie, a Bóg da, że 
przyjdą dla narodu naszego dni lepsze, a 
wtedy i te ukochane popioły przewieziemy 
do Ojczyzny.

(Następnie po francusku).

Przypada mi w udziale wyrazić głę­
boką naszą wdzięczność dla narodu francu­
skiego za gościnność, udzieloną tak wspa­
niałomyślnie największemu naszemu poecie, 
temu, który dla nas stał się najwyższem 
uosobieniem Ojczyzny. W chwili tej wszyst­
kie polskie serca biją tak jak moje i zwra­
cają się ku Francyi z uczuciem wiecznej 
wdzięczności. Zwłoki te, które odwieziemy 
do miejsca ostatniego spoczynku, aby odtąd 
przebywały pośród grobów naszych królów, 
stworzą między obu naszemi narodowościami, 
solidarnemi w przeszłości, nierozerwalny 
węzeł. Oby naród francuski mógł i nadal 
spełniać zaszczytne zadanie obrońcy wolno­
ści i niepodległości narodów.

Winienem też podziękować delegacyi 
College de France, a w szczególności sła­
wnemu mistrzowi, którego wymowne słowa 
w tej chwili usłyszeliśmy, a który już pod­
czas pamiętnej uroczystości złożył hołd gło­
śny pamięci Adama Mickiewicza.

SPRAWY MONARCHII
(W ybory do Sejmów).

Z Cieszyna donoszą, iż przy doko­
nanych przedwczoraj wyborach sejmowych 
zwyciężyli kandydaci polscy, dzięki sojuszo­
wi, zawartemu między katolikami a ewange 
likami. Zwycięztwo kandydatów polskich od­
działa niewątpliwie korzystnie na całe tam ­
tejsze społeczeństwo polskie, które się teraz 
jeszcze silniej skupi, a tem samem skutecz­
niej będzie mogło dalej pożyteczną rozwijać 
pracę. W czterech okręgach wyborczych 
wyszli kandydaci polscy. Mianowicie wy­
brani zostali p p .: ks. Ignacy Świeży, poseł 
do Rady państwa; Jerzy Cienciała z Mis­
trzowie , b. poseł do Rady państwa, prezes 
Towarzystwa rolniczego; dr. Jan  Michejda, 
adwokat cieszyński; wreszcie p. Hruby.

Czesi i Polacy będą posiadać z gmin 
wiejskich ogółem dziewięć mandatów, a do­
tychczas mieli ich ogółem tylko pięć.

Na Morawie natom iast przy wyborze 
z miast zdobyli Niemcy napowrót trzy m an­
daty utracone w r. 1884 na rzecz Czechów. 
Czesi wszakże zdobyli jeden mandat w do­
tychczasowym okręgu niemieckim W ęgier­
skim Hradczynie, gdzie został wybrany dr. 
Fanderlik.

Stracenie Panicy.
Zwłoki Panicy pochowane zostały w 

sobotę w obecności pozostałej po nim żony 
i kilku krewnych na cmentarzu miejskim. 
Przed spełnieniem wyroku powiedział Pa­
nica, że nie przypuszczał nigdy, aby mógł 
być rozstrzelanym. Przyznał się też do tego, 
że tytuł własności willi, którą posiadał, był 
podrobiony i prosił, aby go unieważnić. Naj­
młodsze dziecię swoje polecił opiece jego ojca 
chrzestnego ojca, księcia Battenberskiego.

W  Sofii przypuszczano powszechnie, że 
książę Ferdynand ułaskawi Panicę. Podpisa­
nie wyroku nie wywołało jednak żadnego 
objawu niezadowolenia, tembardziej, że w 
ostatnich czasach przekonano się o kilku 
zwyczajnych przestępstwach Panicy. Prze 
ważna większość opinii publicznej zgadza się 
z tem, że dla dania przykładu należało 
przystąpić do spełnienia wyroku, a gdzie się 
odezwą głosy, że można go było ułaskawić, 
to tylko z dodatkiem: „i pozostawić wzgar­
dzie publicznej1'.

Oficyalny rossyjski Journal de St. Pe- 
tersbourg z powodu egzekucyi Panicy pisze: 
„Książę koburski wyjechał z kraju przed 
egzekucyą, wyrzekłszy się korzystania z pra­
wa, z którego on sam tylko mógł zrobić u- 
żytek, z prawa łaski. Dowiódł on zatem, że 
nietylko nie rządzi, ale wcale nawet nie pa­
nuje w Bułgaryi, rządzi zaś wszystkiem i pa­
nuje Stambułów. Stambułów nie potrzebo­
wał wcale tego nowego aktu okrucieństwa 
dla scharakteryzowania swoich rządów, które 
nie są niczem innem , jak teroryzmem. To 
samo w nieuprzedzonych oczach jest dowo­
dem efemeryczności sprawy."

Podobnie wyrażają się inne dzienniki 
rossyjskie a w części i francuskie.

K R O N I K A
Lwów, 2 lipca.

— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie War- 
waryńce, w powiecie trembowelskim, na do­
kończenie budowy cerkwi, zapomogi w kwocie 
50 zł.

— JE. Pan Namiestnik, Kazimierz 
hr. Badeni, powrócił wczoraj z Wiednia do 
Lwowa.

— JW. Pani Namiestnikowa, Marya
hr. Badeniowa wyjechała do Buska.

— Sprowadzenie zwłok Adama Mi­
ckiewicza. Otrzymaliśmy dzisiaj z Krakowa 
następujący telegram: Karty legitymacyjne dla 
udających się do Krakowa na uroczystość, wy­
dawać będą urzędy powiatowe i zwierzchności 
gminne i tam się udawać należy. Wodaicki.

Wydział Związku stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych oprócz wysłania delega­
cyi do Krakowa i złożenia na trnmnie wieszcza 
wieńca w imieniu Stowarzyszeń, uchwalił na 
wniosek Towarzystwa zaliczkowego w Komar- 
nie, uczcić tę uroczystość utworzeniem pa­
miątkowej fundacyi. Jak się dowiadujemy, 
Stowarzyszenia nasze pospieszyły natych­
miast z dobrowolnemi da .kami, a niektóre na­
wet, jak Towarzystwo wzajemnego kredytu we 
Lwowie, umieściły w swych biurach puszkę, 
w celu zbierania na tę fundacyę składek.

Cel, na który fundacya będzie poświęco­
ną, zależy od tego, jaką sumę Stowarzyszenia 
złożą i zebrać potrafią, a ostateczna pod tym 
względem uchwała zapadnie na najbliższem 
ogólnem zgromadzeniu delegatów Związku.

Wieniec gminy m. Lwowa, srebrny z na­
pisem i monogramem AM, przeznaczony do zło­
żenia w Muzeum Narodowem, wykonany w pra­
cowni jubilera lwowskiego Badowskiego, mieści 
się w ozdobnej, czerwonym aksamitem wysła­
nej kasetce. Podczas pochodu będzie niesiony 
na osobnem węzgłowiu przez delegacyę 20 ra­
dnych miasta.

Wieniec srebrny od Polek wiezie do Kra­
kowa delegacya, złożona z sześciu pań, której 
przewodnicy pani Józefa Prawdzie Cybulska, 
wdowa po Wojciechu Cybulskim, profesorze li­
teratury słowiańskiej w Berlinie, druhu Mickie­
wicza, który podejmował ongi Mickiewicza u 
siebie w Berlinie. Delegatkami s ą : pp. Zofia 
Blautowa, Emilia Czermakowa, Józefa Cybulska 
(Szczęsna), Olga Modzelewska i Marya Wysłou- 
chowa. Na wieńcu są wyryte na szarfach sło­
wa : Nieśmiertelnemu uiieseczou i od Polek.

— Komenda c. k. audarmeryl kra­
jowej donosi: Z dniem 27 z. m. przeniesione 
zostały kancelarye 5 komendy żandarmeryi kra­
jowej , oraz szkoły przy tejże komendzie pozo­
stające , do nowego gmachu c. k. żandarmeryi, 
przy ulicy Sapiehy.

f  Antoni Geringer de Oeienberg.
Donosiliśmy już o nagłej śmierci, jaka w kwie­
cie wieku wyrwała z pośród rodziny i przyja­
ciół, cenionego przez wszystkich, którzy go bli­
żej znali, ś. p. Antoniego Geringera. Wczoraj 
odbył się pogrzeb zwłok jego; liczny orszak 
krewnych i przyjaciół odprowadził zwłoki na 
rogatkę Żółkiewską, zkąd przewieziono je do 
Żółkwi i złożono w familijnym grobowcu. Uro­
dzony w 1851 r., syn Józefa, właściciela Bor- 
szczowa, starosty żółkiewskiego i Anieli z Po- 
struskich, a wnuk Antoniego z Milowiec, pod­
pułkownika huzarów węgierskich z czasów Na­
poleońskich, poświęcił się ś. p. Antoni od pier­
wszej młodości karjerze wojskowej, której je­
dnak zaniechać musiał w skutek utraty wzro­
ku. Zacność charakteru i niezwykłe przymioty 
serca, jednały ś. p. Antoniemu ogólną sympa- 
tyę, to też liczne grono oddające mu wczoraj 
ostatnią posługę, jednoczyło się w żalu z naj­
bliższą, stroskaną rodziną.

— Korpus c. k. Weteranów wojsko­
wych Im. ś. p. Arcyksięcia Rudolfa urządza w 
niedzielę dnia 6 lipca 1890 wielki festyn z bo­
gato wyposażoną loteryą fantową i z programem 
już poprzednio plakatami ogłoszonym, w ogro­
dzie Kiselki nad stawem, przy współudziale 
muzyki wojskowej, a to w celu wzmocnienia 
funduszu stypendyjnego dla sierót po wetera­
nach pozostałych, założonego na pamiątkę 40- 
letniego panowania Najj. Pana.

Przypominamy, że każdy, kto jakimkol­
wiek bądź jednorazowym datkiem pieniężnym 
do wzmocnienia tego funduszu się przyczyni, 
uważany będzie za założyciela tego funduszu i 
zostanie wpisany do odnośnej księgi pamiąt­
kowej.

— Senat akademicki Uniwersytetu 
Jagiellońskiego uchwalił na wniosek rektora 
dra Korczyńskiego przedstawić Ministerstwu o- 
świecenia memoryał w sprawie zaprowadzenia 
dla akademików kasy chorych, jako instytucyi 
uniwersyteckiej, do której każdy ze słuchaczy 
byłby obowiązanym należeć. Za opłatą rocznie 
1 zł. każdy z akademików w razie choroby o- 
trzymywałby bezpłatną pomoc lekarską i lekar­
stwa. Instytucya tego rodzaju, oparta na wza­
jemności koleżeńskiej, jest bardzo pożądaną 
i rzeczywiście pożyteczną.



— XXIV. Zjazd Towarzystwa pe­
dagogicznego odbędzie się w tym roku w Bo­
chni, w dniach 18 i 19 lipca. Komitet miej­
scowy, zajmujący się przyjęciem i umieszczeniem 
uczestników Zjazdu, czyni starania, by im po­
byt w Bochni jak najwięcej uprzyjemnić. Dziś 
już komitet oznaczył niektóre punkta programu 
przyjęcia. Festyn ludowy na plantacyach sali­
narnych będzie się składał: 1. z koncertu mu­
zyki górniczej; 2. ze śpiewu „Lutni“ i „Chóru 
bierzanowskiego“ ; 3. z loteryi fantowej ; 4. 
wenty, urządzonej na dochód bursy dla synów 
nauczycielskich; 5. z obrazów z żywych osób.

Wycieczka do Wiśnicza nowego obejmie: 
1. zwiedzenie ruin zamku Kmitów; 2. zwiedze­
nie kościoła pokarmelickiego i grobowca książąt 
Lubomirskich; 3. podwieczorek.

Zwiedzenia salin nie pomieścił komitet 
w programie, ponieważ zjazd do kopalń jest 
bardzo utrudniony. Najwyżej sześć osób na sza­
lach na raz spuszczać się tam może. Oświetle­
nia także nie może być takiego, jak w Wie­
liczce, i trzebaby się ograniczyć na kagankach 
górników. Zresztą, kto będzie chciał, może zwie­
dzić saliny.

Podnieść tu musimy starania Towarzystwa 
szlachetne, zdążające do pomnożenia funduszu 
bursy dla synów nauczycieli.

— Wezwanie. Dyrekcya c. k. Biblio­
teki uniwersyteckiej we Lwowie wzywa wszyst­
kich P. T. wypożyczających książki z tego za­
kładu, aby ze wkględu na przedsięwzięte tego 
roku ogólne skontrum całego zasobu książek — 
wszystkie dzieła wypożyczone najdalej do końca 
bieżącego półrocza uniwersyteckiego, t. j. do 21 
lipca zwrócić zechcieli.

Od dnia 16 lipca do 15 sierpnia 1890 
książki nie będą do domu wypożyczane.

D r. Urbański.
=  Samobójstwo. Na podstawie donie­

sienia stróża kamienicy pod 1. 9 w Rynku, iż 
tam na III piętrze, mieszkający propinator Mi­
chał Wójcicki, od dwóch dni do domu nie wra­
ca, — zarządziła komisya policyjna dziś o 11 
godzinie zrana otworzenie drzwi zajmowanego 
przezeń pokoju. Właśnie w chwili zejścia 

„ komisyi na miejsce dał się słyszeć w pokoju 
wystrzał. Przez okno od frontu dostał się ślu­
sarz do pokoju, gdzie zastał nieszczęśliwego M. W. 
leżącego w ubraniu na sofie, już bez śladu 
życia. Na stoliku obok samobójcy leżało kilka 
listów pożegalnych i obrazek Matki Boskiej. 
Po skonstatowaniu samobójstwa przez miej­
skiego lekarza dr. Krobickiego, oddano zwłoki 
do kostnicy głównego szpitala. — Nędza ma- 
teryalna była przyczyną samobójstwa.

=  Najechanie. Parobek Krzysztof Czar­
ny z Kozielnik, najechał onegdaj na ulicy Zie­
lonej trzyletniego Jana Padurę, syna cieśli. 
Dziecko to uległo tak poważnemu skaleczeniu, 
że musiano je oddać do szpitalika św. • Zofii.

— Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  
z piwnicy pod 1. 1 przy ulicy Boimów, flaszkę 
soku malinowego, 6 flaszek wina i 3 kilo ma­
sła ; parę butów i damskie buciki, wart. 10 zł.; 
oficerską bluzę z wypustkami na kołnierzu ko­
loru czerwonego, wart. 15 zł.; kołdrę z weł­
nianego atłasu koloru bordeaux, z podszewką po­
pielatą w kratki, z dużemi perłowemi guzika­
mi; surducik i spodeńki dla chłopczyka, wart. 
12 zł. — Z g u b i o n o  pularesik z kwotą nad 
5 zł. w Rynku: książkę z dekretem respicyen- 
ta straży skarbowej Józefa Fiałkowskiego. — 
Z n a l e z i o n o  portmonetkę z kwotą 9 zł. 95 
ct.; srebrną łyżeczkę znaczoną P. S.; książe­
czkę oszczędnościową na 3 zł. 68 ct. i z 10 
znaczkami listowymi po 5 ct., opiewającą na 
imię Jonasa Kurzera; żółtawe rękawiczki w do­
rożce ; trzy pary kalesonów na ulicy Krakow­
skiej ; prośbę wystosowaną do Wydziału krajo­
wego wraz z metryką chrztu Andrzeja Romań­
skiego; złoty kolczyk z turkusikiem na ulicy 
Sykstuskiej; służbową książkę strażnika skar­
bowego Aurelego Ptaszyńskiego. — Za p o ­
m n i a n o  w dorożce meszty żółte firmy módlin- 
gowskiej i rzeczy dziecinne.

— Statystyka policyjna. W miesiącu
maju bieżąc, roku aresztowała tutejsza c. k. 
dyrekcya policyi ogółem 797 osób, a mianowi­
cie: za kradzież 146, za oszustwo 11, za sprze­
niewierzenie 6, za spędzenie płodu 2, za obra­
żenie cielesne 21, za zgwałeenie 1, za dziecio­
bójstwo 3, za gry hazardowe 2, za obrazę straży 
policyjnej 12, za nieostrożne obchodzenie się z 
bronią 1, za nierząd publiczny 8, za przekro­
czenie przepisów meldunkowych 1, za gwałt 
publiczny 5, za dręczenie zwierząt 1, aa zaka­
zany powrót do Lwowa 33, za uchylanie się 
z pod dozoru policyjnego 5 , za opilstwo 43, 
za złośliwe uszkodzenie cudzej własności 6, 
za żebranie 51, za włóczęgostwo i wstręt do 
pracy 85, za burdy i bitki 60, dla braku przy­
tułku i utrzymania 27, za przekroczenie regu­
laminu dla dorożkarzy 24, za przekroczenie 
regulaminu służbowego 11, za przekroczenie 
przepisów dla prostytutek 84. Przystawiono 
z sądów do policyi po odbytej karze 177, 
z magistratu tutejszego po sprawdzeniu przyna­
leżności 2, ze szpitala po wyleczeniu 19 Z po­
wyższych aresztowanych odstawiono do c. k. 
sądu krajowego karnego osób 51, do c k. 
sądu powiatowego karnego 229, do tutejszego 
magistratu dla zbadania przynależności i uloko­
wania 46, do wyszupasowania 100, do szpitala

głównego na słabości zakaźne 30, na słabości 
skórne 7 ; policyjnie ukarano 334. Za przekro­
czenia ustawy o ochronie zwierząt i rozporządze­
nia o porządku jazdy, ukarano z wolnej stopy 
w 14 faktach grzywną w ogólnej kwocie 13 zł. 
75 ct. Z wolnej stopy odstawiono do głównego 
szpitala 21 prostytutek na słabości zakaźne.

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 2 lipca 1890 
roku godzina ̂ 12 w południe. Barometr idzie 
w górę.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe dnia 1 , do godziuy 12 w południe 
dnia 3 lipca 1890 r., mieliśmy wiatr co do kie­
runku południowo-zachodni, co do siły mierny 
(2'3), stan nie' a zmienny, powietrze wilgotne 
(71 prc. wilg( iuości względnej), opad, deszcz, 
wysokość opadu 16*7 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
--f—24'7°C, najwyższa -f-31*0"Ć wczoraj po 
godzinie 12, najniższa -j-19‘0°C w nocy.

Wczoraj od godziny 2 do 4 padał deszez 
i grad w połączeniu z grzmotami i błyska­
wicami, dziś rano była rosa.

Zniżka barometryczna 740 do 745 mm. 
znajdowała się w Niederlandach; zwyżka 765 
do 760 mm. w zatoce Lyońskiej; zniżka drugo­
rzędna utworzyła się w północnej Skandynawii.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 758 mm.

Prognoza na dobę następną od godziny 
12 w południe dnia 2, do godziny 12 w po­
łudnie dnia 3 lipca b. r.: Wiatr będzie co do 
kierunku południowo-zachodni, co do siły słaby 
(1 — 2), średnia temperatura doby bez zmiany, 
stan nieba będzie zmienny, względna wilgotność 
powietrza pozostanie około 75 prc. opad: deszcz 
chwilowy; powietrze skłonne do burzy.

f  Zmarli w ostatnich dniach: w Boryni 
Julia z Witoszyńskich J a s i e n i e c k a ,  wdowa 
po ś. p. ks. Julianie Jasienieckim, dziekanie w 
Wysooku.

W Krakowie Apolinary H o f me i s t e r ,  
więzień i wygnaniec sybirski. — Aniela z Dą- 
bryezów R a mz o w a ,  obywatelka miasta Kra­
kowa, w 55 roku życia.

We Lwowie Józef Adam Su p i ń s k i ,  
nadzwyczajny słuchacz Uniwersytetu w 20 ro­
ku życia.

— Wybory do Rad powiatowych.
Do Rady powiatowej mościskiej wybrani zostali: 
z grupy gmin wiejskich: Ozerkawski Hryć, na­
czelnik gminy w Małnowie, ks. Dziedzic Szy­
mon, proboszcz rz. k. z Krukienic, Gryf Gotleb 
Zdzisław, właściciel dóbr z Dołhomościsk, Hry- 
dyński Jan, burmistrz z Krukienic, Liskowacki 
Józef, gr. kat. proboszcz z Mościsk, Masiuk 
Leopold, dyrektor kasy zaliczkowej tamże, Mi- 
chalunio Bazyli, naczelnik gm. w Podliskach, 
Olechów Jurko, właściciel gruntu z Kalnikowa, 
Pasławski Michał, właściciel gruntu z Balic, 
ks. Sienkiewicz Teofil, gr. kat. dziekan i pro­
boszcz z Ozerniawy, Stanisław hr. Stadnicki, 
wł. dóbr z Krysowie, Ziober Wojciech, wł. gr. 
z Zakościela.

Z grupy gmin miejskich: Krókowski
Wiktor, c. k. notaryusz, burmistrz w Mościskach, 
Torski Szymon, burmistrz z Sądowej Wiszni, 
ks. Wojtowicz J a n , gr. kat. proboszcz z Sądo­
wej Wiszni i dr. Wolfram Adolf, lekarz z 
Mościsk.

Do Rady powiatowej kałuskiej weszli 
z grupy gmin wiejskich: ks. Ignacy Hubczak, 
gr. kat. dziekan i proboszcz w Kałuszu, Michał 
Baczyński, c. k. notaryusz tamże, ks. Piotr 
Senyk, proboszcz w Nowicy, Petro Durbak, go­
spodarz z Wojniłowa, Wasyl Iwanów z Kro- 
piwnika, Iwan Duda z Wierzchni, Teodor Hal- 
kiewicz z NiebyłOwa, ks. Daniel Skurhan, gr. 
kat. proboszoz z Krasny, Meleton Tenicki, wł. 
realności w Kałuszu , Michał Jurków z Mysło- 
wa, Wasyl Petrow z Podmichala, ks. Grzegorz 
Tretiak, gr. kat. proboszcz w Uhrynowie śre­
dnim.

Z grupy miast: Stanisław Komornicki, 
wł. dóbr w Zawadce, Klemens Postruski, wł. 
dóbr w Serednem, Abraham Falk, wł. realności 
w Kałuszu, Herman Kiczales, chirurg i wł. 
realności tamże, Józef Freund, wł. realności 
w Bani.

— Piorun zabił w dniu 19 b. m. w po­
łudnie włościanina Wasyla Juchima w Potu- 
szycy w pow. Sokalskim.

— Z Uniwersytetu. P. Zygmunt Nor­
bert Grabowski, rodem z Wiednia otrzymał w 
Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora 
praw.

—  Zegar Ludwika XVI. Rodzina Rot- 
schildów nabyła w Peterborough słynny zegar, 
roboty Ludwika XVI. Pozostawał on w Milton 
Hall, w Northamptonshire przez kilka pokoleń 
i drogą zamiany przeszedł do Rotschildów, 
w wartości 30.000 funtów szterlingów. Zegar 
ten mierzy 14 stóp wysokości, ofiarowany był 
niegdyś jako prezent ślubny hrabinie Fits- 
william.
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— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

N o i t i  l i iM o - iir ly s ty c f f l .
Z Biura konserwatorskiego Wscho- 

dziej Gnlicyi. Na posiedzeniu dnia 14 z. m. 
obecni byli konserwatorowie i korespondenci: 
profesor dr. Ludwik Ćwikliński, Władysław Ło­
ziński, ks. kanonik Antoni Petruszewicz, Wła­
dysław Przybysławski, profesor dr. Izydor Sza- 
raniewicz, dyrektor Ludwik Wierzbicki, prof. 
dr. Tadeusz Wojciechowski, prof. Julian Zacha- 
ryewicz i sekretarz biura Al. Czołowski.

Konserwator ks. Andrzej Lubomirski i 
członek korespondent Władysław Zawadzki u- 
sprawiedliwili swoją nieobecność.

Przewodniczący konserwator Władysław 
Łoziński podaje pod obrady sprawę pomnożenia 
dotacyi krajowej na cele konserwacyi i inwen- 
taryzacyi. W dyskusyi nad tą kwestyą zabie­
rali głos pp, Wierzbicki, Łoziński, Ćwikliński, 
Zacharyewicz, Przybysławski, Wojciechowski. 
Zgodnie stwierdzono nieodzowną potrzebę pod­
wyższenia dotacyi, jeżeli działalność konserwa­
torska ma wykazać rezultaty dodatnie. Dotych­
czasowa subweneya, uchwalona przez Sejm kra­
jowy, jest tak szczupła, że wystarcza zaledwie 
na drobne, bieżące wydatki, o pokryciu zaś ko­
sztów najpilniejszych konserwacyi i mowy na­
wet być nie może. Z tego powodu zgromadze­
nie uchwaliło w zasadzie udać się do wys. 
Sejmu o odpowiednie podwyższenie obecnej do­
tacyi i krok ten uczynił wspólnie z konserwa­
torami zachodniej Galicyi. Będzie to jednym z 
głównych punktów porządku dziennego na zjeź- 
dzie konserwatorskim, który ma się odbyć we 
Lwowie w czasie kongresu historycznego w je­
dnym z dni od 17 do 19 lipca.

Z kolei następują komunikaty z zakresu 
spraw konserwatorskich.

Konserwator dr. Szaraniewiez podaje wia­
domość o cerkwi w Tiapczu koło Bolechowa, 
w której znajduje się dziesięć starożytnych o- 
brazów, między nimi szczególnie interesujący 
obraz św. Jana Suczawskiego, wykonany mo- 
nochromicznie. Obrazy te zasługują na zbada­
nie i konserwacyę. W Nowosielicach w powie­
cie sanockim istnieje stara cerkiew, której sta­
rożytny ikonostas charakterystyką swoją iko­
nograficzną uderza widza; zabytek ten ruskiej 
sztuki kościelnej zwrócił na się uwagę bawią­
cego tam w roku ubiegłym Najd. Arcyksięcia 
Albrechta. Dziś, gdy cerkiew wspomniana ma 
uledz zburzeniu, aby ustąpić miejsca nowej, 
ikonostas ów należałoby wziąć w opiekę. Za­
wiadamia nadto dr. Szaraniewiez o wykopali­
sku monet we Lwowie u kap. Wieńkowskiego 
(obok cesarskiełgo lasku). Śą to przeważnie mo­
nety z czasów Zygmunta III. Ile ich znalezio­
no, trudno oznaczyć, gdyż rozprószyły się mię­
dzy kopiącymi robotnikami. Nieopodal miejsca 
wykopaliska widoczne są dotąd ślady okopów, 
nazwanych w starych tabularnych mapach 
Swiętowitowskie pole. Zgromadzenie po prze­
prowadzonej nad tą nazwą dyskusyi, uprasza 
mówcę zbadać bliżej to miejsce, ciekawe ze 
względu na nazwę.

Konserwator ks. kan. Petruszewicz poda­
je wiadomość o cennym, godnym restauracyi 
ikonostasie w Świstelnikach w Rohatyńskiem. 
Ikonostas ów, według zdania mówcy, słusznie 
może być zaliczonym do znanych już ikonosta­
sów w Bohorodczanach, Krechowie, Rohatynie, 
Krasnopuszezy, Uniowie i Pacykowie.

Konserwator Władysław Przybysławski, 
podnosi, że najznakomitszy niewątpliwie zabytek 
tego rodzaju, ikonostas w Bohorodczanach, który 
na ostatnim zjeźdżie archeologicznym uznany 
został za pomnik krajowy, i publikowany już 
jest przez konserw, hr. Wojciecha Dzieduszy- 
ekiego, mieści się ciągle w drewnianej cerkwi, 
stojącej tuż obok propinaeyi. Jest wprawdzie 
zamiar przeniesienia tego zabytku starocerkie­
wnego malarstwa do katedry gr. kat. w Stani­
sławowie i toczą się podobno dalej rokowania 
o to między Najprzew. ks. biskupem Pełeszem, 
a gminą bohorodczańską, ale mówcy nie wiado­
mo, z jakim skutkiem. Tymczasem ikonostas, 
dzieło pierwszorzędnego znaczenia w historyi 
wschodnio-liturgicznej sztuki w umieszczeniu i 
sąsiedztwie swem dzisiejszem, narażony jest na 
ciągłe niebezpieczeństwo.

Zgromadzenie uznając słuszność podnie­
sionych przez konserwatora Przybysławskiego 
obaw, wyraża opinię, że byłoby rzeczą 
pożądaną, gdyby tak ważny pomnik ze wzglę­
dów bezpieczeństwa i lepszej konserwacyi mógł 
być przeniesiony do katedralnej cerkwi Stani­
sławowskiej.

Konserwator ks. kan. Petruszewicz przed­
kłada obecnym w rysunku narzędzie kamienne 
kształtu hybla, znalezione w Łucze w pow. 
kołomyjskim. Zdaniem mówcy pochodzi ono z 
epoki przedhistorycznej, zaczem przemawiałaby 
okoliczność, że znalezione zostało na polu, w 
którem wyorywano poprzednio siekierki krze­
mienne. W dyskusyi zabierają głos pp. Przy­
bysławski i Wierzbicki, wyrażając zdanie, że 
podobne narzędzie mogło służyć jedynie jako 
skroboczka (szkafa) do zdzierania włosów ze skór 
surowych. Co do cech przedhistorycznych wy­
kopaliska zdania były podzielone.

Konserwator L. Wierzbicki przedkłada 
dwa okazy narzędzi przedhistorycznych, miano­
wicie siekierkę kamienną, wykopaną w grobie

kamiennym w Hubinie nad Dniestrem i piękny 
grot krzemienny oszczepu, znaleziony wszutro- 
wisku koło Buczacza. Oba są własnością pry­
watną. Dalej przedkłada tenże konserwator ry­
sunek nieznanych dotąd dwóch marek fabrycz­
nych z pasów jedwabnych, które miał sposo­
bność oglądać. Marki te złożone są z inieyałów 
i skróceń ruskiemi majuskułami, a w końcu 
podaje wiadomość o belce pułapowej, t. zw. 
siestrzanie, z domu starego w Nadwórnie, na 
którym znajduje się rzeźbiony napis ruski z 
roku 1760.

Przewodn. p. Łoziński, przypominając po­
ruszoną na jednem z poprzednich posiedzeń 
kwestyę muzeum krajowego, któreby mogło o- 
bejmować cały obszar kultury krajowej we 
wszystkich jej śladach i zabytkach, wnosi, 
żeby referat w tej sprawie na zjeździe konser­
watorów poruezono p. Wł. Przybysławskiemu, 
jako amatorowi i fachowemu znawcy obycza­
jów, sprzętów i strojów ludowych, które stano­
wiłoby jeden z głównych działów takiego mu­
zeum. Zgromadzenie jednogłośnie przychyla się 
do tego wniosku.

Z teatru. Dyrektor teatru p. Schmitt 
powrócił z Warszawy, gdzie zaangażował dla 
sceny lwowskiej od 1 września z teatru Wiel­
kiego pannę Helenę Marczello; z teatru poznań­
skiego pannę Zofię Czaplińską i pannę Helenę 
Czechowską; z teatru łódzkiego i poznańskiego 
panów: Ferdynanda Feldmanna, Józefa Chmie­
lińskiego i C. Knapczyńskiego. Do opery, która 
się rozpocznie w tym roku w drugiej połowie 
września — zaangażował p. Schmitt panów 
Jeromina, Bruszewskiego i Chodakowskiego.

I HANDEL
T a r g  z b o ż o w y . * )

Dnia 2 lipca 1890.
L w ów , pszenica 7-— do 7*75, żyto 

6*— do 6 50, jęczmień 6*— da 7*50, owies 
obroczny 7* — do 7*50, rzepak 1 5 — do 16*70, 
groch 6'— do 12' — , wyka 6’— do 7*—, bo­
bik — •— do —-— , hreczka —•— do —• —, 
kukurudza — * — do — * —, chmiel za 56 kilo
— •— do —• —, koniczyna czerwona 32 — do 
45’—, koniczyna biała —•— do — •—, koni­
czyna szwedzka —•— do —• —.

Tarnopol, pszenica 7-— do 7*75, żyto 
6*— do 6*50, jęczmień browarny 6* — do 7*50, 
owies O*— do O*--, groch 6*— do 10*—.wy­
ka 7-50 do 9*—, rzepak 15-— do 16*25, 
lnianka —*— do —*—, koniczyna czerwona 
30-— do 45* — , koniczyna biała — do —•— , 
koniczyna szwedzka — *— do —

Podwołoezyska, pszenica 7*— do 8*—, 
żyto 6*—  do 650, jęczmień 6*— do 7 50, 
owies 6'75 do 7*—, groch 6*— do 10*50, wy­
ka 8*— do 9* — , rzepak 15*— do 16*— , 
lnianka —*— do — * —, koniczyna czerwona 
28*— do 40* —, koniczyna biała — *— do — * — 
koniczyna szwedzka — *— do —• —.

Jarosław, pszenica 8*— do 8*25, żyto 
6*70 do 7*—, jęczmień 6*50, do 7*75, owies 
6*80 do 7*20, groch 6*— do U -—, wyka 
8' — do 9*50, rzepak 15*50 do 16*75, lnianka
— *— do —*—, koniczyna czerwona 32*— do 
45* — , koniczyna biała — *— do — • —, koni­
czyna szwedzka —*— do—•—, tymotka —■— 
do —*—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  od 25*— do 65*— zł. za 56 

kilo, loco Lwów, nominalnie.
O k o w i t a  gotowa za 10*000 litrów pro

loco Lwów 9*75 do 10*25 zł.
Usposobienie spokojne. Tylko za nową 

pszenicą i żytem z rychłą jesienną dostawą 
większy popyt.

*) P rzedruk  wzbroniony

OSTATNIA POCZTA
Z Brodów donoszą nam drogą telegra­

ficzną: Liczne zgromadzenie przedwyborcze 
przyjęło jednogłośnie kandydaturę prezesa 
brodzkiej rady powiatowej , pana Oktawa 
S alego , na posła do Sejmu krajowego 
z miasta Brodów, i uchwaliło zawiadomić 
o tej kandydaturze komitet centralny. Dr. 
Edmund Kornfeld, adwokat z Wiednia, zgło­
szoną swoją kandydaturę cofnął ze względu 
na opinię kraju za kandydaturą p. Salego.

Na j j .  P a n  odebrał przedwczoraj przed­
południem przysięgę od mianowanego na­
miestnikiem Tyrolu hr. Mcrweldta.

Po południu o godzinie 4tej odbył się 
w sali marmurowej zamku cesarskiego obiad 
dworski na cześć księcia kardynała D u n a ­
j e w s k i e g o ,  na który otrzymali między 
innymi zaproszenie: ks. kardynał Dunaje­
wski, prałat ks. Matzke, ablegat papieski ks.
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Meszczyński, nuncyusz papieski ks. Galim- 
berti, prezes gabinetu hr. Taaffe, Ministro­
wie dr. Dunajewski i dr. Gautsch.

Wkrótce po uroczystości zaślubin Najd. 
Arcyksiężniczki M a r y i  W a l e r y i ,  N a j j .  
P a n i ,  jak się dowiadują dzienniki, przed- 
sięweźmie dłuższą podróż morską.

Najd. Arcyksiążę F r a n c i s z e k  F e r ­
d y n a n d  d’E s t e  po kilkutygodniowej po­
dróży po Szwajcaryi, Francyi, Anglii powró­
cił d. 29 czerwca do Wiednia.

Wedle Wiener Abendpost rekonwale- 
scencya p. M inistra spraw zagranicznych hr. 
K a l n o k y ’e g o  postępuje zwolna.

P. M inister wojny gen. B a u e r  rozpo­
czyna dzisiaj dłuższy urlop ; kierownictwo 
Ministerstwa wojny obejmuje szef sekcyi ge- 
nerał-por. Mer k l .

P. Minister rolnictwa hr. F  a 1 k e n- 
h a y n, który od dwóch tygodni przebywa w 
Karlsbadzie jest od dni kilku cierpiącym.

Nowi arcybiskupi: salcburski ks. dr. 
H a l l e r  i wiedeński dr. G r u s c h a ,  złożyli 
przedwczoraj przysięgę w ręce Najj. Pana.

C. k. poseł w Bukareszcie hr. G o ł u ­
c h  o w s k i , wyjechał za urlopem do swoich 
dóbr w Galicyi.

Wiener Ztg. donosi: Generał baron 
B e c h t o l s h e i m  został mianowany zastępcą 
komendanta XI korpusu i komenderującego 
generała we Lwowie.

Dziś zbiera się w Czerniowcach mię- 
szana komisya, celem rewizyi granicy austrya- 
cko-rumuńskiej. Austrę reprezentują: starszy 
radca budownictwa Pawłowski i wszyscy sta­
rostowie bukowińscy.

Austro - węgierska konferencya cłowo- 
handlowa zbierze się w tych d r :ach w Mi­
nisterstw ie spraw zagranicznych, celem zre­
dagowania instrukcyj dla komisarzy, mają­
cych negocyować w sprawie zawarcia trakta­
tów handlowych z Turcyą i Egiptem.

Z Berlina donoszą, iż pruski m inister 
wojny, hr. Verdy du Vernois, rozpocznie na­
tychmiast po odroczeniu parlamentu dłuższy 
urlop.

Jak zapewniają, parlament ma się już 
dzisiaj odroczyó aż do jesieni.

Na bankiecie, danym w Berlinie na 
cześć majora W issm anna, powiedział tenże, 
widocznie pod wrażeniem posłuchania u ce­
sarza, z którego co dopiero powrócił, iż poj­
muje wprawdzie wzburzenie, jakie wywołał 
w kołach kolonialnych układ z A nglią , na­
leży jednak mieć zaufanie do rządu, chociaż 
nie każdemu jes t możliwem uchylić zasłony, 
jaka zakrywa właściwe znaczenie układu. Nie 
należy o tem zapominać, że niemiecka poli­
tyka kolonialna jest młodszą niż polityka eu­
ropejska Niemiec, i tę jako nieporównanie 
ważniejszą, potrzeba mieć na oku przy oce­
nianiu zawartego porozumienia.

Tw ierdzą, że odezwa, rozpowszechnio­
na w Niemczech pod ty tu łem : „Bądźcie 
czujni Niemcy !“a wzywająca do podpisywa­
nia petycyi przeciw umowie angielsko-nie- 
mieckiej, wyjść m iała z najbliższego otocze­
nia ks. Bismarcka.

Konsekracya ks. biskupa-sufragana gnie­
źnieńskiego Andrzejewicza, ma się odbyć w 
tym miesiącu w Gnieźnie.

W Paryżu omawiają obecnie w kołach 
parlamentarnych program prac Izby depu­
towanych. W razie, gdyby Izba chciała wy­
czerpać cały program, zamknięcie nastąpiłoby 
dopiero z końcem lipca, w przeciwnym razie 
mogłyby ferye rozpocząć się już około 14go 
lipca. Zdaje się, że to ostatnie nastąpi ewen­
tualnie.

Z Londynu donoszą, że toczące się mię­
dzy mgr. Salisburym a hr. Statsfeldem u- 
kłady co do szczegółów konwencyi niemiecko- 
angielskiej zostały już zakończone, Traktat 
zostanie niebawem podpisany.

Pozycya gabinetu angielskiego została 
uproszczona. Mowa m inistra Balfoura, wy­
warła najlepsze wrażenie. Przeważa zdanie, 
że gabinet się utrzyma.

Według doniesień z Londynu, par ty a 
irlandzka obchodziła w sobotę w hotelu pa­
łacu W estm inster urodziny Parnella , który 
miał przy tej okazyi dłuższą mowę. Parnell 
wyraził niezłomną nadzieję, że Irlandya znaj­
dzie się wkrótce u celu swoich życzeń, mia­
nowicie otrzyma parlament w Dublinie. Naj­
bliższe wybory powołają do steru znowu Glad- 
stona, a geniusz jego dorósł do zadania, aże­
by kwestyę irlandzką rozwiązać nadaniem Ir- 
landyi autonomii. Stronnictwo irlandzkie pra­

gnie tylko dla Irlandyi być czynne, nie chce 
zaś ani krzywdzić A n g lii, ani się od niej 
odrywać.

Rada miejska Rzymu została przez rząd 
rozwiązaną. Komisarzem królewskim miano­
wany został deputowany sycylijski Finochiaro- 
Aprile. Jest on zdolnym administratorem, 
posiada sympatye w kołach politycznych i 
jest osobistym i dawnym przyjacielem Cri- 
spi’ego. __________

Dzienniki paryskie oceniają w świetle 
bardzo niekorzystnem rząd bułgarski, z po­
wodu wyroku śmierci na Panicę.

Z Brukseli donoszą, że dziś ma tam 
przybyć major Wissmann i zatrzyma się w 
pałacu królewskim jako gość.

Były wicekról Irlandyi lord C a r n a r -  
r o n  um arł w tych dniach w Anglii w 59 
roku życia. Zrobił on nadzwyczaj szybką i 
świetną karyerę. Odziedziczywszy po ojcu go­
dność lordowską, przyłączył się do stronni­
ctwa torysów i już w 27 roku życia zasiadł 
w gabinecie lorda Derby jako podsekretarz 
stanu dla kolonij. W  roku 1860 zwiedził 
Syryę i napisał wyborną o tamtejszych sto­
sunkach książkę. W 1866 po raz pierwszy, 
a w 1874 po raz drugi piastował urząd mi- 
n :stra kolonij i na tem stanowisku brał wy­
bitny udział w aneksyi Transvaalu. W sku­
tek różnicy zdań z Disraelim co do wscho­
dniej polityki, wystąpił wówczas z gabi­
netu. Za rządów dzisiejszego marg. Salis- 
bury’ego został Carnarron mianowany wice­
królem Ir la n d y i; wkrótce jednak w skutek 
nadwątlonego zdrowia musiał ustąpić z tej 
wysokiej i zaszczytnej posady. Stronnictwo 
konserwatywne straciło w nim jednego ze 
swych najznakomitszych członków.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 2 lipca. Na wczoraj- 

szem ostatniem posiedzeniu ankiety, 
która obradowała nad mającem nastą­
pić rozszerzeniem wiedeńskich wałów 
akcyzowych, wyrażono jednomyślnie 
zapatrywanie, że wszelkie trudno­
ści w ton najprostszy sposób mogą 
być rozwiązane, jeżeli nastąpi bez­
zwłoczne administracyjne połączenie 
Wiednia z zamiejskiemi miejscowościa­
mi ( Vororten) i w drodze ustawodaw­
czej przeprowadzone zostanie. Namiest­
nik wyraził przekonanie, że uchwała 
ta w sferze najwyższej przyjętą będzie 
z żywem zadowoleniem i zakończył o- 
krzykiem na cześć Najjaśn. Pana, jako 
Orędownika metropolii Monarchii.

Wiedeń, 2 lipca. ( Tel.pr.) Komitet 
Mickiewiczowski ogłasza, że we Wiedniu 
nie odbędzie się żadna publiczna uroczy­
stość przy przewiezieniu zwłok wieszcza. 
Jedynie polskie stowarzyszenia złożą 
wieńce na trumnie.

Ks. kardynał Dunajewski odjechał 
dzisiaj do Krakowa.

Wiedeń, 2 lipca. Wybuchł tu 
wczoraj strejk tkaczów. W czterech 
fabrykach, które częściowo zgodziły się 
na żądania robotników, praca odbywa 
się dalej; większość właścicieli fabryk 
zachowuje się odmownie wobec żądań 
robotników.

Do Rady administracyjnej banku 
krajów koronnych wybrani: Karol Fig- 
dor, szef firmy Ferdynanda Figdora i 
Otton Wolfrum, szef firmy 0. Wolfram.

Peszt, 2 lipca. Nemzet i P. Lloyd 
ogłaszają komunikaty treści następują­
cej: Rada Ministrów uczuła się znie­
woloną do upoważnienia Ministerstwa 
do zupełnego wypowiedzenia kontrak­
tu, zawartego z węgierskiem akcyjnem 
Towarzystwem fabryki broni. Komu­
nikat przytacza, że fabryka, pomimo 
danego jej dwuletniego terminu, nie 
zdołała pokonać praktycznych trudno­
ści fabrykacyi- Minister nie wywierał 
w zasadzie żadnego wpływu na kiero­
wnictwo i ruch fabryki, która usta­
wicznie pozostawała w stadyum eks­
perymentowania, i zamiast 1000, zdo­
łała, Leząc i dodatkowe reperacye, 
wygotować z wielką trudnością zale­
dwie 20 karabinów wzorowych. Towa­

rzystwo fabryczne żądało fachowego 
zbadania rzeczy przez osobną komisyę, 
wydelegowaną przez Ministerstwo, we­
dług której wskazówek fabryka w peł­
nym ruchu urządzićby się miała. Żą­
danie to jednak okazało się nie do 
spełnienia, z powodu, iż nie można 
obrony krajowej narażać na to, iż 
uzbrojenie jej mogłoby być odroczone 
na czas nieograniczony, a w każdym 
razie bardzo długi.

Karlstadt, 2 lipca. Przybył tutaj 
komendant korpusu Reicher, na inspek- 
cyę egzaminów w szkole kadeckiej. 
Zamieszkał w hotelu, w którym wy­
wieszono czarno-żółtą chorągiew, na 
znak jego obecności. Chorągiew tę 
czyjaś złośliwa ręka podpaliła; publi­
czność będąca na miejscu natychmiast 
ogień zgasiła. Rada gminna wyraziła 
Reicherowi ubolewanie swoje z powo­
du tego przykrego wypadku, zapewniła 
go oraz, że obywatelstwo miejskie ża­
dnej w tym względzie nie ponosi winy. 
Śledztwo zarządzono.

Berlin, 2 lipca. Urzędowy nie­
miecki organ dla spraw kolonialnych 
donosi, że major Liebert rozpoczyna 
w najbliższym czasie urlop i udaje się 
do Rossyi; dla tego złożył urzędowanie 
jako komisarz państwowy dla Afryki 
wschodniej.

Parlament przyjął wdrugiem czy­
taniu przedłożenie o sądownictwie kon- 
sularnem na Samoa, tudzież co do u- 
działu Rzeszy w kosztach urządzenia 
dalszego wykonywania jury sdykcyi tam­
że. Parlament załatwił także ostatecznie 
drugi etat dodatkowy co do podwyż­
szenia pensyj urzędników, jakoteż trzeci 
etat dodatkowy w okrągłej sumie 78 
milionów w drugiem czytaniu.

Berlin, 2 lipca. Bezpodstawną 
jest zupełnie wiadomość, podana przez 
dzienniki przedwczorajsze, jakoby mo­
carstwa kontynentu europejskiego mia­
ły zamiar pod przewodnictwem Niemiec 
przedsiębrać środki represyi przeciw 
przedłożeniu amerykańskiego projektu 
ryfowego. Niemcy nie zrobiły żadnego 
kroku, w celu zapobieżenia ewentual­
nym następstwom, jakieby wywarł 
nowy amerykański projekt taryfowy 
na handel Niemiec. Dotychczas mają 
Niemcy pod tym względem wolną 
rękę.

Komisya parlamentu dla pomnika 
cesarza Wilhelma postanowiła pozosta­
wić rozstrzygnięciu cesarza tak całą 
spi’awę, jak i wybór placu na pomnik.

Berlin, 2 lipca. Według N ordd. 
AUg. Ztg. minister wojny rozpocznie 
natychmiast po zamknięciu parlamentu 
45-dniowy urlop.

Kolonia, 2 lipca. Główne zgro­
madzenie niemieckiego towarzystwa 
kolonialnego przyjęło rezolucyę, wyra­
żającą uznanie z powodu, że wskutek 
umowy anglo-niemieckiej i wyrażonego 
w niej ścisłego i pewnego rozgranicze­
nia terytoryów, posiadłości niemieckie 
w Afryce uzyskały podstawę, której 
wartości zbyt lekko cenić nie można. 
Rezolucya ta wyraża nadzieję, że rząd 
państwa niemieckiego także i w reszcie 
terytoryum niemieckiego w koloniach 
silną dłoń okaże, a skutkiem tego 
wzmocni w narodzie wiarę w ekono­
miczne korzyści, jakie z tych kolonij 
osiągnąć można.

Franfurt, 2 lipca. Delegaci mia­
sta powzięli jednomyślną uchwałę, 
ażeby Miąuelowi nadać prawo oby­
watelstwa honorowego.

C hrystyania, 2 lipca. Cesarz 
niemiecki przybył tu wczoraj, powita­
ny serdecznie przez króla duńskiego.

Paryż, 2 lipca. Nota urzędowa, 
w dziennikach umieszczona, zaprzecza 
pogłosce, jakoby rząd rossyjski poczy­
nił w Paryżu kroki w tym kierunku, 
ażeby Francyę nakłonić do przedsię­
wzięcia czegokolwiek w sprawie sofij- 
skiej i do starania się o to, ażeby wy­
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rok śmierci, na Panicę wydany, nie 
został wykonany.

Paryż, 2 lipca. W Port-Louis, 
na Gruadeloupe wśród małych Antylów, 
zostały w skutek pożaru zniszczone 
najpiękniejsze zabudowania. Szkodę o- 
ceniają na milion franków.

Paryż, 2 lipca. Depesza z Epinal 
stwierdza następujący fakt: Czterech
mieszkańców z Colroy wyszło na odle­
głość 150 metrów poza granicę, na 
terytoryum niemieckie; w tej chwili 
straż niemiecka dała ognia i jeden z 
owych Francuzów, nazwiskiem Clau- 
den, odniósł lekkie skaleczenie.

Rzym, 2 lipca. Król Humbert 
przybył wczoraj i został na dworcu 
kolejowym powitany przez ministrów, 
naczelników władz i poselstwo maro­
kańskie. Król zaprosił prezesa gabinetu, 
ażeby mu towarzyszył do Kwirynału.

Leeds (w Anglii), 2 lipca. W sku­
tek zmowy robotników, zatrudnionych 
w fabrykach gazu, napłynęło mnóstwo 
obcych sił robotniczych, z którego to 
powodu nastąpiło poważne zaburzenie 
spokoju publicznego. Strejkujący ro­
botnicy napadli robotników obcych, 
oraz rzucili się na żandarmów i na 
oddziały wojska , wysłane do zakładu 
gazowego. W skutek bój!' na pięście 
odniosło po obu stronach wiele osób 
skaleczenia. Z powodu braku gazu, 
panowały wieczorem w mieście zupeł­
ne ciemności.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 1 lipca 1890 r., godzina 1 

minut 50. Alp. Towarz. górnicze 98*90, Wę­
gierskie akcye kredytowe 344'50, Akcye anglo- 
austryackie 1 54— , Akcye banku Union 252-75, 
Akcye kolei Karola Ludwika 200'50, Akcye 
kolei północnej 278*—, Akcye kolei południo­
wej 139-15, Losy tureckie 36-60, Akcye kolei 
państwowej 235'75, Akcye kolei Alfold. — • —, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiei 230"50. 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 196-75, 
Wiedeńskie losy komunalne 148‘50, Akcye ty­
toniowe 120*50, Galicyjskie obligacye indemni- 
zacyjne 104-50, Losy regulacyi Cisy — , 
Akcye kolei Rudolfa — • —, Akcye kolei Al­
brechta — • —, Akcye kolei Elbetal 233-25, 
Akcye banku dla krajów koronnych 231-60, 
4-prc. węgierska renta złota 102-95, Akcya 
banku związkowego 120- — , Akcye banku obro­
towego — • —, Rubel papierowy 1-3450, Wę­
gierskie losy — , Marka niemiecka — • —, 
Kolej Karola Ludwika —- —, węgierska rent. 
papierowa 99’65. Usposobienie wzmocnione.

Wiedeń, 2 lipca 1890, godzina 10 
minut 35. Akcye kredytowe 304-75, Anglo- 
austryackie 154’—, Unionbank 241-—, Kolej 
Karola Ludwika — , Południowa 138-75, 
Renta papierowa — ■—, 5-prc. galic. hipoteczne 
obligacye Banku dla krajów koronnych — ■—, 
listy zastawne —-—, galic. obligacye indemni- 
zacyjne —•—, do —•—, 4 1/, prc. listy zasta 
wne banku krajowego 99-— , 472-prc. pożycz­
ka krajowa z roku 1883 98-—, Napoleondor 
9-28-50, Rubel papierowy 232-25, 4-prc. wę­
gierska renta złota 102-95. Usposobienie 
spokojne.

Telegramy zbożowe . z dnia 1 lipca 
1890 r. W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo­
gramów — •— do — zł., żyto — do — • — 
zł., jęczmień — do —•— zł., kukurudza — 
do — zł., owies — do — •— zł., oko­
wita per 10.000 litr procent 1312 do 13*37 
zł. S z c z e c i n :  Pszenica —. — do — •— zł., 
rzepak — do — •— zł., spirytus — 
do — zł., kukurudza — •— do — zł., 
Kolonia — do — •— zł., rzepak —•— do 
— zł. za 100 kilogramów jesień. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na czerwiec 7-01 do 7-03 z ł . 
B e r l i n : Pszenica żółta (na październ.) 208-— 
do — zł-, żyto — do — zł., spiry
tus 37"-- zł., rzepakowy olej —•— d o -----
zł. P a r y ż :  mąka na miesiąc bieżący 55"60 fr. 
olej rzepakowy — do —-— fr., spirytus 
— •— do — fr.

Odpowiedzialny Redaktor Adam Kreehewieekf.



Nadesłane.

Na wsi nie można się bez tego obejść 
Łubiana w Krainie. Odnośnie do szacownego pisma 
pańskiego zawiadamiam Pana, że przesiane mi w 
roku zeszłym pańskie pigułki szwajcarskie apteka­
rza RYSZARDA Brandta, skutkowały bardzo do­
brze u mnie i u mojęj żony, cierpiących na upor­
czywe zatkanie stolca. Dziękujemy Panu przeto, za 
pańskie wyborne pigułki szwajcarskie. Pigułki te 
(w aptekach po 70 et. za pudełkaji skutkowały u 
mnie i u mojej żony wyśmienicie nietylko przy ob 
strukeyaeh, lecz także jako środek krew przeczy­
szczający. Jan Kremzar, Bahnhofgasse lii. Należy 
zawsze być przezornym, by otrzymać p r a w d z i ­
w y c h  pigułek szwajcarskich aptekarza RYSZARDA 
Brandta z białym krzyżem na ezerwonem polu a nie 
naśladowanego wyrobu. 1224

W  porze gorące)
można polecić jako najlepszy i dobrze skutkujący

lapój orzeźwiający i stołowy
sposobiący się też szczególnie do zmieszania go 
z winem, koniakiem lub z sokami owocowemi.

  _ zyttsza
^ o d a  mineralna

SŹCZAWA-ALKALICZNA
Takowy ochładza i orzeźwia, zaostrza 
apetyt i powoduje trawienie. W lecie je s t 

prawdziwym napojem orzeźwiającym.

Kancelary a

adw. Pawła Simonowicza
w e L w o w ie , 4048

pod L. 19 przy ul. Sykstuskiej (II piętro).

Dr. Jan Rosner
b. asystent kliniki położniezo-ginekologiczn. 
Uniwers. Jagiell. ordynuje jak zwykle pod­
czas sezonu kąpielowego w Franzensbadzie 

(Steinhaus). 2908

Ptychutis, SantJina,  Lilas
jO i t l f iC . j  i t e .  P r z e d n i o  P e r f u m y  n o w e ,

•i tniy s k o n c e n t r o w a n e .

Mydło królewskie wikwintnego
/.aparhu, udolikatniajace powłokę ciała. 

Proszek do zębów bieli i zabezpiecza zęby od zepsucią* 
We Lwowie: PP. Mikolasch, Wewiorski, Rucker.

4202

Ges. król. generalna Dyrekcja 
kolei państwowych.
Do Lwowa przychodzą:

ze STRYJA g. 8 m. 26 z rana pociąg oso­
bowy z Budapesztu, Munkacsa, Ławo- 
cznego, Suchy, Chyrowa i S try ja: 

g. 3 m. 86 po południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiatyna 
i S tanisław ow a: 

g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun­
kacsa, Ławocznego, Stróż, Chyrowa, 
Stryja, Husiatyna i Stanisławowa; 

ze STANISŁAWOWA g' 6 m. 53 z rana 
pociąg osobowy z Suczawy, Czernio- 
wiec i Stanisławowa;

g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu­
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiaty­
na, i Stanisławowa;

g. 8 wieczorem pociąg pospieszny z Bu­
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiatyna 
i S tanisław ow a; 

z BEŁŻCA g. 10 m. 17 rano pociąg miesza­
ny z Bełza, tylko we wtorki i piątki; 

g. 5 m. 41 po południu pociąg mieszany 
ze Sokala i B ełżca;

Odjazd ze Lwowa:
ku STRYJOW I 5 m. 50 z rana pociąg oso­

bowy do Stryja, Chyrowa, Stróźego, 
Ławocznego, Munkacsa, Budapesztu, 
Stanisławowa i H usia tyna; 

g. 10 m. 20 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i Suchy; 

g. 8 m. 45 wieczorem do Stryja, Chyro­
wa, Suchy, Ławocznego, Munkacsa, 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna; 

w kierunku do STANISŁAWOWA 9 m. 16 
przed południem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu­
karesztu i H usia tyna; 

g. 4 m. 30 po południu pociąg osobowy 
do Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, i 
B ukaresztu; 

g. 10 m. 16 wieczorem do Stanisławowa, 
Husiatyna, Czerniowiec i Suczaw y; 

w k:erunku do BEŁŻCA 8 m. 3 z rana po­
ciąg mieszany do Bełżca i Sokala; 

g. 2 m. 29 po południu pociąg mieszany 
do Bełżca tylko w piątki ; 

g. 4 m. 43 po południu pociąg mieszany 
do Bełżca tylko we w to rk i.

Godziny podane są według zegara lwowskiego.

Pociągi k o lejow e
(podług zegara lwowskiego).

Erzychodzą do Lwowa:
Z K r a k o w a  o godz. 8 min. 50 rano po­

ciąg osobowy — o godz. 4 min. 3 po 
południu pociąg pospieszny — o godz 
7 m. 15 wieczór pociąg mięszany — 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 m. 15 w nocy po­
ciąg mięszany — o godz. 2 m. 20 po 
południu pociąg pospieszny — o godz.
7 m. 30 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam­
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
mieszany - o godz. 2 m. 8 po połu­
dnia Foc>^g pospieszny — o godz. 7 
m. 1 wieczór pociąg osobowy.

Odchodzą ze Lwowa:
D o  K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano po­

ciąg osobowy — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy — o godz. 2 m. 28 
po południu pociąg pospieszny — o g.
8 m. 30 wieczór pociąg osobowy.

D o  P o d w o ł o c z y s k  z głównego dworca o 
godz. 9 m. 50 przed południem pociąg 
osobowy — o godz. 4 m. 11 po po­
łudniu pociąg pospieszny — o godz.
10 m. 35 w nocy pociąg mieszany.

D o  P o d w o ł o c z y s k  z dworca Podzam­
cze o godz. 10 m. 15 przed południem 
pociąg osobowy — o godz. 4 m. 22 
po południu pociąg pospieszny — o g.
11 m. 5 w nocy pociąg mięszany.

Cennik lw o w s k i Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 1. lipca 1890

1. Akeye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol.lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. ® 
Banku hip. galie. po 200 zł. wa. §. 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa. ^  

2. L ist. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 4'/« pr. los. w 50 lat. 
Banku hipoteezn. 5pr. wa.w401. 

n * 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku kraj. 4*/» pr. wa. los. 51 1. §? 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. 

a „ a 4 pr. W. a. w
„ - „ 5  pr. los. w 371 .3

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los. 411/, 1. *
» ■ a * /* Pr- a a 52 §
a ą » ^ Pr- y » §■

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniejM 
6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidacji g 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej ■* 
5 pr.) 21/* pr. wa. w likwidacyi 
[3. L isty  dłużne za 100 zł.

Ogół. roi. kred. Zakład dla G.i B.
4. Obligi za 100 zł. 

Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galio, funduszu propin. 4 pr. wa. 
Oblig. komunalne gal. Zakł. kred.

i włośe. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a I. emisyi 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4*/« pr. wa.
5. Losy miasta Krakowa

,  „ Stanisławowa
6. Monety.

Dukat h o le n d e r s k i ....................
Dukat e e s a r s k i .........................
N e p o le o n d o r ..............................
Półimperyał ..............................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ ,, papierowy . .
O u marek niemieckich . . .

płacą żądają
walutą austr.

złr, ct. iłr .  et.
199 50 
230 — 
305 —

202 50 
232 — 
308 — 
216 —

98 50 
101 30 102 —

107 -QQ _
100 50 
98 10 

100 50 
95 50 

100 10 
95 —

107 70 
99 70 

101 20 
98 80 

101 20 
96 20 

100 80 
95 70

57 — 60 —

47 - 50 -

103 90 
92 70

104 60 
93 40

100 75 -------

104 .50
98 40 
22 50

99 10 
24 50 
34 —

5 50 
5 54 
9 30 
9 65 
1 32 
1 33’/i 

57 20

5 60 
5 64 
9 36 
9 75 
1 42 

1 35*/.
57 70

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 30 czerwca 1890.

1. D ług państw a. płacą

Jednolity dług państwa w banknot.
m aj-listopad ........................................  88.65 88.85
lu ty-sierp ień ................................. 88.60 8880

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie c ............................  89.25 89.45
kwieeień-październik.........................  89 25 89.45

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 133.— 13 A—
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 140.25 140.75
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr. . . 145 75 146.75

„ 1864 po 100 złr...................  176.50 177 —
„ „ 1864 po 50 złr...................  1 7 6 .-  176.50

Renty Com. po 42 litr. austr. . . . —.— —.—
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr................................................... 149 — 149.60
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 101 40 101 60
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 109.35 109.55

2. Obligacje indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

B u k o w in y ......................................  105.25 —.—
Galieyi . • .................................  104.— 104.'0
Niższej A u s t r y i ...........................109.— --------------
Siedmiogrodu .  .............................. —.— —.—
Węgier za 100 zł. wa. 4 pr..................  89.— 89 60

3. A kcje.

Bank Aaglo-aust. 200 zł. emit. zł. 154.50 155.— 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 305 — 305,50 
Niiszo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 585.-- 590.—
Gal. banku bip. po 200 zł.............................. — —.—
Gal.bankud.han.iprz.azł.200wpl. 40 pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— —.— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 231.40 232.— 
Bank anstro-węgierski a 600 zł. . . 97-3.— 975.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 79 50 80.— 
Aust.Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m 368.— 372.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— —.— 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —.— —.— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2845.— 2853.— 
Kol. Kar. Ludw. po 300 zł. m. k. 200.50 201. - 
Lwów-Ozern. kol. I. po 200 zł. a. w 230 40 230.80

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 235.40 236:10 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 139 75 140.— 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 196 50 197.—

4. L isty  zastaw ne losewane.

Ogólny-roluiezo kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —

Powsz. austr. zak. kr. ziem 4% pr.
w złocie w 50 1.................................... 101.50 101 50

n & n premiowe po 3 pr. 108.50 109.—
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 18 1. 6 pr. —.— —.—

» n n n » W 20 1. 7 pr. .— .
. ., „ „ ,, w 36 1. 6 pr. 100 — 100.»0

Gal. Tew. kred. w. a. po 4 pr. . . 97.25 —
„ „ „ „ po 5 pr. . . 100.60 101.—
* » » n po 5 pr. w
37 latach zw ro tne ..............................  100.60 101.—

Banku kraj. 4‘/i pr. wa. los. w 5P/i 1. 99.— 99.25 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. emisyi ....................  100.50 —.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 107.25 107.75
Banku aust. węg. 4V, pr..........................101.30 101.90
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . 101.— 102.—

„ Zakł. kr. ziem. p« 51/* pr. . . 102.25 103.25

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 z ł )

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 101.90 102.50 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ei.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 101.20 101.80

.  „ po 100 zł. w. a, . . 100.70 101.30
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 41/. pr................................  100.— 100.25
dtto (Jarosław-Sokal) . . 100.— 100T0

Kol. gal. Lwów-Czerń.-Jass. emisya aSOo 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 83.— 83.60

z r. 1884 . . 91.— 91.70
z r. 1866 . . — —.—
z r. 1872 . . —.— —.—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 100.75 101.50
6. L o s y .

Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 186.— 186.50
Clarego po 40 zł. m. k........................... 57,50 58.25
Tow.żegl.par.naDnnajupo lOOzł. m. k. — — .— 
Keglevicha po 10 zł. m. k....................  29.— 33.—

płacą żądają 
22.90 23.40 
22.25 -23.—

57.— 67.50 
18.90 19.20

19.50 20.50 
62.— 62.50
61.75 62.75 
27.— 39.— 
— 149. -  
— 68.50
39.75 40.75 
50 50 52.50

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. .
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k..........................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

» „ węg. „ po 5 zł.
Fnndaeya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.......................................
Salina po 40 zł. m. k.............................
St. Geuois po 40 zł. m. k......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po- 20 zł. wa.)
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . .

-  ,  po 50 zł. w. ą. . .
Waldsteina po 20 zł. m. k....................
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . .

7. Weksle (za 3 mitsiąee).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . . —.— — 
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . i —.— — 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . . —.— —
Hamburg sa 100 mark. w. p. n. . . —.— —
Londyn za 10 ft. szt............................... 116 85 117
Paryż za 100 fr...............................  46.40.— 46.45,

K u r s  n l o t * .
Dukat cesarski men. . . .

„ pełnej wagi . . . .
Koi a n a ...................................
20- ran k ó w k a .........................
Roisyjaki półimperyał . . .
Talar związkowy.............................. —.—.---------.—
Srebi o —. . — , —

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński, 

dnia 1 lipca 1890.
Jednolity dług państwa w banknotaoh 

» n » w srebrze
Renta w z ło c ie ........................................
5 pr. austr. renta marcowa . . . .
Akcye banku austro-węgier.....................

u „ kredytowego wiedeńskiego
Londyn ........................................................
N apoleondor.............................................
Dukat cesarski m e n . ..............................
100 marek n iem ieck ich ..........................

5 .5 5 .-
5.53—

5.57 — 
5 .5 5 .-

9.30—  9.32.—

z 1. ot.
88 «5
89 35

109 10
101 40
978 —
304 75
116 75

9 28 */,
5 55

57 30

Licytacye.
L. 4623 (4142 3 - 3 )

C. k .Sąd powiatowy w Bukowsku ogła­
sza, że w celu zaspokojenia wierzytelności 
Tymka Harpaj w kwocie 32 zł. aw. zpn. 
odbędzie się dnia 10 lipca 1890 i dnia 14 
sierpnia 1890 o gddzinie 10 rano w sądo- 
wem zabudowaniu przymusowa sprzedaż re ­
alności dłóżnika małoletnich spadkobierców 
po śp. Stefcnie Harpaj własnej ciała tabu­
larnego nie ^stanowiącej w gminie kat. 
Komańcza pod lk. 97 położonej która przy 
drugim terminie i niżej ceny szacunkowej 
380 zł. wa. sprzedaną zostanie.

Zakład wynosi 38 zł. aw.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jestapan Euzebiusz Czerepaszyński z Buko­
wska.

Bukowsko, dnia 9 lutego 1890.

L. 3060 (4143 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach 

ogłasza, że dnia 16 lipca 1890 i dnia 13 
sierpnia 1890 zawsze o 10 godzinie rano, 
odbędzie się tamże egzekucyjna sprzedaż 
połowy ciała hipotecznego wyk. hip. I. 25 
ks. gr. gminy Zamłynie objętej Chiela 
Schilehtera własnej na zaspokojenie preten­
s j i  Frydryka B. Saamen w kwocie 65 zł. 
40 ct. zpn.

Cena wywołania 80 zł. wa.
Wadyum 8 zł. wa.
Kuratorem wierzycieli hipotecznych jest 

Karol Morwitz ck notaryusz w Ustrzykach. 
Ustrzyki, dnia 13 maja 1890.

L 4797 (4141 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku ogła­

sza, że w celu zaspokojenia wierzytelności 
Jakóba Majerowicza w kwocie 49 zł wa. zpn. 
odbędzie się dnia 21 sierpnia 1890 i dnia 
25 września 1890 o godzinie 10 rano w 
sądowem zabudowaniu przymusowa sp rze­
daż realności dłużnika Łukasza Zadylaka 
własnej, ciała tabularnego niestanowiąeej 
pod lk. 62 w Bukowsku wsi położonej, któ­
ra przy drugim term inie i niżej ceny sza ­
cunkowej 1000. zł. aw. sprzedaną zostanie 

Zakład 100 zł. a w.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest pan Jan Bachmann z Bukowska. 
Bukowsko, dnia 30 grudnia 1889.

L, 6152 (4091 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Złoczowie podaje do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy 250 zł. wa. zpn 
przymusowa sprzedaż realności pod nk. 450 
w Gołogórach położonej wedle wykj hip. 1. 
205 gminy Gołogóry Nuchima Goldwurm 
własnej w tutejszym Sądzie w drodze pu­

blicznego przetargu na rzecz Chaima Da- 
widsona na dniu 14 sierpnia i na dniu 18 
września 1890 każdym razem o godz. lOtej 
przed południem przedsięwziętą zostanie z 
tem, że realność ta na pierwszym term inie 
za cenę wywołania 150 zł. lub wyżej tejże, 
zaś na drugim także niżej ceny wywołania 
spzedaną zostanie.

Poręczenie wynosi 15 zł.
Resztę warunków tudzież wyciąg hipo­

teczny przejrzeć można w registraturze.
Kuratorem wierzycieli hipotecznych 

adw. Dr. Witliu w Złoczowie.
Złoczów, dnia 7 kwietnia 1890.

L. 19645 (4116 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko deleg. w 

Stanisławowie zawiadamia, że w celą za­
spokojenia wierzytelności Bi nku zaliczko­
wego stanisławowskiego w kwocie 310 zł. 
w. a zpn., odbędzie się dnia 5 sierpnia 
1890 i dnia 2 września 1890 przed połu­
dniem w lokalu urzędowym przymusowa 
sprzedaż realności Iwana Stefana własnej 
wyk. hip. 84 gminy Mykietyńce objętej na 
45 zł. ocenionej i realności Fedia Iwauiu- 
łek własnych, jednej czwartej części wyk. 
hip. 179 i połowy wyk. hip. 180 tejże gmi­
ny objętych, na 335 zł. oszacowanych, któ­
re przy term inie drugim niżej ceny sza­
cunkowej sprzedane będą.

Wadyum za pierwszą z nich wynosi 
4 zł. 50 at., za drugie 34 zł.

Kuratorem nieznanych wierzycieli u- 
stanowiono adw. dr Buczyńskiego ze S ta ­
nisławowa.

-.Warunki szczegółowe, akt szacunkowy 
i wyciągi hipotoczne leżą w registraturze 
do przejrzenia.

Stanisławów, 29 kwietnia 1890,

L. 4321 (4187 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje­
nia wierzytelności c. k. uprz galie. Zakładu 
kredyt, włość, we Lwowie w likwidacyi w 
kwocie 126 zł. 36 ct. z pn., odbędzie się w 
tym Sądzie dnia 12 sierpnia i 23 września 
1890 każdym razem o godzinie lOtej rano 
egzekucyjna sprzedaż przez publiczną Jicy- 
tacyę realności objętej wykazem 111 ks. 
gr. gm iny kat. Cmolas wedle poz. 1 karty 
własności do dłużnika Józefa Szlęzaka n a­
leżącej.

Cena wywołania 1000 zł.
Wadyum 100 zł.
Resztę warunków licytacyi, wyciąg h i­

poteczny i akt oszacowania przejrzeć mo­
żna w registraturze tego Sądu.

Kolbuszowa, dnia 12 m aja 1890.



L. 13848 (4119 1 - 3 )
C. k. miej. delg. Sąd powiatowy w 

Tarnopolu podaje do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie 14 rat po 11 zł. 76 et. 
i sumy 162 zł. 47 ct. wa. zpn przymusowa 
sprzedaż realności pod lk. konskr. 62 w 
Horodyszczu położonej, wedle wyk. hip. 1. 
133 Iwana Kuźmy własnej w tntejszym c. 
k. sądzie w drodze publicznej licytacyi, na 
rzecz c. k. uprzyw. galic. Zakładu kredyt 
włość, dnia 7 sierpnia 1890 i dnia 11 wrze­
śnia 1890 każdym razem o godz. 10 rano 
z tom przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szym terminie realność ta tylko za cenę 
wywołania 500 zł. i ?. lub wyżej, zaś na 
drugim terminie takie i niżej ceny wywo­
łania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10°/o ceny szacunko­
wej, resztę warunków licytacyjnycn, tudzież 
wyciąg hipoteczny realności przejrzeć mo­
żni w tutejszej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy miej. del.
Tarnopol, 2 lipca 1889.

L. 3349 (4087 1 - 3 )
C. k, Sąd obwodowy w Złoczowie ro­

zpisuje do przedsięwzięcia publicznej przy­
musowej sprzedaży ocenionego na 695 złr. 
wa. ciała hipotecznego lwh. 342 gminy Zło­
czów  do dłużników Chaima Wolfa Schwa- 
dron i Abrahama Schwadron należącego ce­
lem zaspokojenia wierzytelności Berischa 
Sebor w kwocie 300 złr. aw. zpn. dwa ter­
miny, a to pierwszy na dzień 15 września 
J890 a drugi na dzień 20 października 
1890 każdą roz% o godz. 10 przed połu­
dniem z dodatkiem, że przy ostatnim ter­
minie jeżeli wartości szacunkowej osiągnąć 
nie będzie można także niżej tej wartości 
sprzedaną zostanie.

Wyciąg hipot., warunki licytacyjne 
mogą być przejrzane w registraturze tut. 
Sądu,

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest ad w. Dr. Kafliński z za­
stępstwem adw. Dra. Wittlina w Złoczowie.

Wadyum wynosi 69 złr. 50 ct. aw.
Złoezów, 31 maja 1890.

L. 16210 (4118 1—3)
C. k. miej. deteg. Sąd po./iatowy w 

Tarnopolu podaje do wiadomości, iż na za­
spokojenie 100 złr. wa. zpn. przymusowa 
licytacya realności pod 1. toons. 21 w Po- 
kropiwnie, wedle wyk. hipot. 1. 29 Pańka 
Kuśnierza własnej w tut. Sądzie na rzecz 
Zakładu kredyt, włość, w likwidacyi dnia 7 
sierpnia 1890 i dnia 4 września 1890 ka­
żdym razem o 10 rano przedsięwziętą zo­
stanie.

Cena wywołania wynosi 500 złr. aw.
Wadyum 50 złr. wa.
Resztę warunków licytacyjnych, tu­

dzież wyciąg hipot. realności przejrzeć mo­
żna w Registraturze.

Tarnopol, 31 lipca 1889.

L. 14283 (4117 1—3)
C. k. miej. deleg. Sąd powiatowy w 

Tarnopolu podaje do publicznej wiadomości 
że na zaspokojenie sumy 225 złr. 49 ct. 
wa. zpn. przymusowa sprzedaż realności 
pod lk. 126 w Obarzancach] położonej we­
dle wyk. hip. 1. 197 Jaua Tomaszewskiego 
własnej w tut. c. k. Sądzie w drodze pu 
blieznej licytacyi na rzecz ck. uprzyw. g • 
Zakładu kredyt, włość, dnia 7 sierpnia 1890 
i 4 września 1890, każdym razem o godz. 
10 rano z tem przedsięwziętą zostanie, iż 
na pierwszym terminie realność ta tylko za > 
cenę wywołania 500 złr. wa. lub wyżej, zaś , 
na drugim terminie lakże i niżej ceny wy­
wołania sprzedaną zostanie. J

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun- i 
kowej.

Resztę warunków licytacyjnych, tu­
dzież wyciąg hipot. realności przejrzeć mo­
żna w ts. registraturze.

Tarnopol, 8 lipca 1889.

L. 8178 (4129 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Rudkach sprze­

da w drodze publicznej licytacyi dnia lOgo 
września 1890 i dnia 22 października 1890 
zawsze o godzinie 10 rano w idynku są ­
dowym : a) realność objętą wykazem hipot. 
1. 61 księgi gruntowej dla gminy kat. Ko- 
ropuża Filipa Huka a względnie spadkobier­
ców własną, tudzież b) niewydziełoną je­
dną czwartą (1/4) część realności objętej 
wykazem hipotecznym 1. 68 księgi grunto­
wej dla gminy kat. Koropuza Wasyla Jarki 
a względnie jego spadkobierców własną.

Gena wywołania tych korpusów tabu­
larnych stanowi ad a) suma 820 ał. wa.; 
ad b) suma 259 zł. wa.!

Na pierwszym terminie zostaną po- 
mienione korpusy tabularne tylko za cenę 
wywołania lub wyżej takowej, na drugim 
terminie także i niżej ceny wywołania sprze­
dane, jednak z uwzględnieniem postanowień 
noweli egzekucyjnej, celem zaspokojenia pre- 
tensyi Towarzystwa zaliczkowego w Rudkach 
50 zł. z pn.

Wadyum wynosi 10 prc.
Bliższe warunki, wyciąg hipoteczny i

„0ueta Lwowska" Nr 150

protokół oszacowania przejrzeć można w re­
gistraturze.

Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 
się do rąk kuratora p. Jacka Zyborskiego. 

Rudki, dnia 7 czerwca 1890.

L. 11322 (4175 1 - 3 )
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytel­
ności c. k. uprzyw. galicyjskiego akcyjnego 
Banku hipotecznego we Lwowie w kwocie 
181 zł. 25 ct. i 181 zł. 25 ct. z pn., w dniu 
2 września 1890 i 6 października 1890 za­
wsze o godz. 10 rano przymusowa sprzedaż 
majętności Gwoździec w, b. 1. 760 Jana 
Syrowego, Magdaleny z Zeidów Syrowej 
nieletnich, Anny z Syrów Kurtykowej, Jó­
zefa, Doroty, Magdaleny, Jędrzeja, Jó­
zefy, Wojciecha, Eranciszki i Ferdynanda 
Syrowych wedle Dom. 303 pag. 326 n. 28 
i 29 haer. własnej.

Cena wywołania wynosi 11360 zł. wa.
Wadyum 1136 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Jan Jakubowski, zastępcą adw. 
dr. Kirchmayer.

Kraków, 23 maja 1890.

L. 9570 (4168 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie po­

daje do publicznej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia wierzytelności galic. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
we Lwowie w kwocie 1971 zł. 89 ct. w. a. 
z pn., odbędzie się w Sądzie tutejszym w 
dniu 22 września 1890 o godz. lOtej przed 
południem publiczna przymusowa sprzedaż 
realności pod lkons 134 wyk. hip. 1. 621 
gminy Zborów objętej stanowiącej własność 
Berła i Branei Labinerów z tem, że real­
ność ta na tym terminie za jakąkolwiekbądź 
cenę sprzedaną zostanie.

Gena szacunkowa wynosi 3000 zł.
Akt oszacowania i resztę warunków 

licytacyjnych przejrzeć można w tus. regi­
straturze.

Zborów, dnia 15 listopada 1887.

L. 2802 (4165 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie po­

daje siniej szem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie 19 rat po 6 zł. i jednej 
raty 6 zł. 32 ct, z pn., przymusowa] sprze­
daż realności pod nr. kons. 22 w Sławnej 
położonej, wykazem hipotecznym 1.161 ksiąg 
gruntowych gminy Sławna w połowie obję­
tej Harasyma Seniuka własnej wykazem h i­
potecznym 1. 162 tychże ksiąg objętej spad­
kobierców śp. Aleksandry Seniukowej, a to 
małoletnich Zośki, Paski, Maryśki i Iwana 
Seniuków własnej i wykazem hipotecznym 
1. 163 tychże ksiąg objętej Harasyma Se­
niuka własnej w tutejszym c. k. Sądzie w 
drodze publicznej licytacyi na rzecz uprzyw. 
zakładu kredytowego^ włościańskiego w li­
kwidacyi we Lwowie dnia 22 września 1890 
i dnia 22 października 1890 każdym razem 
o godzinie 9 przed południem z tem przed­
sięwziętą zostanie, że na pierwszym termi­
nie realność ta tylko za cenę wywołania, 
a to połowy wykazu hipot. 1. 161 w sumie 
47 zł. 50 ct. wyk. hip. 162 w sumie 100 zł. 
a wykazu hip. 163 w sumie 270 zł. w. a. 

'lub wyżej tejże, zaś na drugim terminie 
także i niżej ceny wywołania sprzedaną zo­
stanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej czj i wywołania.

Resztę warunków, tudzież wyciąg hi­
poteczny i akt oszacowania realności przej­
rzeć można w tutejszej registraturze.

Zborów, dnia 7 maja 1889.

L 3557 (4209 1 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godzin1 e 

10 rano w dniu 1 sierpnia 1890 za lub po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 5 wrze­
śnia 1890 nawet poniżej takowej, licytacya 
realności 1. 615 według wyk. hip. 574 księ­
gi gruntowej Budzanów w jednej połowie 
Michała Stecija a w drugiej pełowie Andrija 
Stecija a względnie tegoż masy spadkowej 
własnej a to celem rozwiązania współwła­
sności tej realności.

Cena wywołania 230 zł.
Wadyum 23 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli lub też wierzycieli którzyby 
po dniu 8go listopada 1889 prawo zastawu 
uzyskali, ustanowiono kuratorem c. k. no- 
taryusza Widawskiego z Bodzanowa.

Budzanów, 10 maja 1890.

L. 1934 . (4211 1 - 3 )
W dniach 6 sierpnia i 5go września 

1890 o godzinie 10 rano przymusowo sprze­
daną będzie w tut. Sądzie realność pod nk. 
38 w Mszanie górnej położona wyk. hipot. 
1. 67, 68 i 313 w całości, i 1. 74 w 86/192 
częściach objęta, dłużniuów Józefa, Marcina 
i Macieja Węglarzów własna, na zaspoko-

% dnia 3 lipca 1890,

jenie pretensyi Zakładu kredyt, włość, we 
Lwowie 18 rat po 18 zł. z pn

Cena szacunkowa wynosi 1716 zł. 
751/, ct.

Wadyum 171 zł. 67 ct.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne można przeglądnąć w 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
nstanowiono c. k. notaryusza Jana Wyso­
ckiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Mszana dolna, 8 maja 1890.

L. 18035 (4207 1 - 3 )
C. k. Sąa pow. miej. del. w Krakowie 

ogłasza, lż celem zaspokojenia należytości 
Józefa Birnbauma w kwocie 2000 zł. z pn. 
odbędzie się w gmachu tegoż Sądu na I. 
piętrze w biórze nr. 22 w dniu 8 sierpnia 
i w dniu 12 września 1890 Każdym razem 
o godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż 
przez publiczną licytacyę realności pod lk. 
59 w Półwsiu zwierzynieckiem według wyk. 
hip. 1. 192 ks. gr: gm. Półwsie zwierzynie­
ckie Józefa Pietrzykowskiego względnie te ­
goż masy spadkowej i Maryanny Pietrzy­
kowskiej własnej z tem, iż na pierwszym 
terminie realność powyższa także poniżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 5000 zł.
Wadyum 250 zł. wa.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tut. Sądu.
Kraków, 20 maja 1890.

L. 4721 (4189 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje­
nia wierzytelności c. k. uprz. galic. zakładu 
kreajt. wołośc. we Lwowie w likwidacyi w 
kwocie 157 zł. 67 ct. z pn., odbędzie się 
w tym Sądzie dnia 19 sierpnia i 23 wrze­
śnia 1890 każdym rezem o godzinie 10 ra­
no egzekucyjna sprzedaż przez publiczną li- 
eytacyę realności objętej wykazem 138 ks. 
gr. gm. kat. Kolbuszowa miasto wedle poz. 
1 karty własności do dłużników Jana i An­
ny z Biesiadeckich małż. Kardysiów nale­
żącej.

Cena wywołania 340 zł.
Wadyum 34 zł.
Resztę warunków licytacyi, wyciąg hi­

poteczny i akt oszacowania przejrzeć mo­
żna w registraturze tego Sądu.

Kolbuszowa, dnia 4 czerwca 1890.

L. 3463   (4188 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje­
nia wierzytelności c. k. uprz. galio. Zakła­
du kredyt, włość, we Lwowie w likwidacyi 
w kwocie 84 zł z pn., odbędzie się w tym 
Sądzie dnia 19 sierpnia i dnia 30 września 
1890 każdym o godzinie 10 rano egzeku­
cyjna sprzedaż przez publiczną licytacyę 
realności objętej wykazem 122 ks. gr. gm.kat. 
Przyłęk wedle poz. 1 karty własności do 
Rozalii Wrażeń, Tomasza Wrażnia, Pawła 
Wrażnia, Maryanny Wrażeń i małol. Jana, 
Katarzyny, Wojciecha i Franciszki Wra- 
żniów do każdego z nich w 1/8 części na­
leżącej.

Cena wywołania 240 zł.
Wadyum 24 zł.
Resztę warunków licytacyi, wyciąg hi­

poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego Sadu.

Kolbuszowa, dnia 13 czerwca 1890.

L. 3568 (4164 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie po­

daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie 13 rat po 100 zł. z pn., 
premij asekuracyj ogniowych 11 zł. 44 ct. 
12 zł. 45 ct. i 13 zł. 78 ct. tudzież reszty 
kapitału 1495 zł. 9 ct. z pn., przymusowa 
sprzedaż realności pod lk. 69 w Harbuzowie 
położonej, wykazem hipot. 1. 47 ksiąg. gr. 
gminy Harbuzowa objętej Jura Hocha w ła­
snej w tutejszym Sądzie w drodze publi­
cznej licytacyi na rzecz galicyjskiego za­
kładu kredytowego ziemskiego w Krakowie 
dnia 21 sierpnia 1890 i dnia 30 września 
1890 każdym razem o godzinie 10 z rana 
z tem przedsięwziątą zostanie, że na pier­
wszym terminie realność ta tylko za cenę 
wywołania 4000 zł. wa. lub wyżej tejże, zaś 
na drugim terminie także niżej ceny wywo­
łania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 400 zł wa.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 

i protokół opisania przynależności przejrzeć 
można w tutejszej registraturze.

Zborów, dnia 9 czerwca 1889.

L. 6802 (4183 1 - 9 )
C. k. Sąd powiatowy m. del. w Sano­

ku ogłasza, iż na zaspokojenie wierzytel­
ności Leizora Latke w kwocie 50 zł. w. a. 
z pn., publiczna sprzedaż egzekucyjna real­
ności pod lk. 3 w Stróżach małych położonej 
wyk. hip. 1. 9 objętej dłużnika Kością Szu- 
trana własnej dnia 18 lipca 1890 i dnia 8 
sierpnia 1890 o godz. 10 rano w zabudo­
waniu sądowem z tem przedsięw zięta będzie 
że realność ta na pierwszym terminie wy­

żej ceny szacunkowej, zaś na drugim ter­
minie także niżej ceny szacunkowej sprze­
daną zostanie.

Cena kupna wynosi 598 zł. wa.
Wadyum zaś 59 zł. 80 ct.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tus. re istraturze.
Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 

hipotecznych ustanawia sią adw. dr. Flako- 
wicza w Sanoku.

Sanok, 20 maja 1890.

L. 4322 (4190 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje­
nia wierzytelności c. k. uprz. galic. Zakładu 
kredyt, włość, we Lwowie w likwidaczi w 
kwocie 113 zł. z pn., odbędzie się w tym 
Sądzie dnia 12 sierpnia i 23 września 1890 
każdym razem o godzinie 10 rano egzeku­
cyjna sprzedaż przez publiczną licytacyę 
realności objętej wykazem 176 ks. gr. gm. 
kat. Kolbuszowa dolna wedle poz. 1 karty 
własności do dłużnika Manina Gorzeianego 
należącej.

Cena wywołania 900 zł.
Wadyum 90 zł.
Resztę warunków licytacyi, wyciąg hi- 

hoteczny akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego Sądu.

Kolbuszowa, dnia 12 maja 1890.

L 4058 . (4166 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie po­

daje niniejszem do publicznej wiadomości 
że na zaspokojenie pięciu rat po 50 zł. z 
pn., i reszty kapitału 878 zł. 62 ct. z pn.. 
przymusowa sprzedaż realności wykazem 
hipotecznym 1. 33 ksiąg gruntowych gminy 
Kudynowce objętej Srula Dema własnej w 
tutejszym Sądzie w drodze publicznej licy­
tacyi i na rzecz galicyjskiego zakładu kre­
dytowego ziemskiego w Krakowie dnia 17 
sierpnia 1890 i dnia 23 września 1890 ka­
żdym razem o godzinie 10 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pier­
wszym terminie realność ta tylko za cenę 
wywołania 2375 zł. wa. lub wyżej tejże, zaś 
na drugim terminie także i niżej ceny wy­
wołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 238 zł. wa.
Resztę warunków, tudzież wyciąg hi- 

hoteczny i protokół opisania przynależności 
tej realności przejrzeć można w tutejszej 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Zborów, dnia 23 czerwca 1889.

Upadłości.
L. 8620 (4177 2— 3)

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ni­
niejszem wiadomo czyni, że równocześnie 
otwiera się konkurs do całego ruchomego, 
jakoteż w krajach, w których ustawa konkurso­
wa z 25 grudnia 1868 nr. 1 dz. u. p. z roku 1869 
obowiązuje, położonego nieruchomego ma­
jątku Gerschona Ramlera, nieprotokołowa- 
nego kupca w.Kołomyi i że do kierowania 
tym konkursem ustanowionym został jako 
komisarz konkursowy c. k. radca Sądu kra­
jowego Zm ikowski, zaś jako tymczasowy 
zawiadowca tejże masy, adw. dr. Krobicki.

Wzywa się zatem wszystkich wierzy­
cieli konkursowych, ażeby wszystkie swe, z 
któregobądź tytułu pochodzące roszczenia, 
nawet gdyby co do takowych spór jaki był 
w toku, przed upływem dnia J5 września 
1890 wedle przepisów ustawy konkursowej 
i pod zagrożeniem podanych tamże następstw 
prawnych w tutejszym Sądzie zgłosili, i aby 
na terminie na dzień 15 października 1890 
o godzinie lOej przed południem, do l i­
kwidacyi ogólnej wyznaczonym, który zara­
zem jako termin ugodowy się wyznacza, 
płynność i pierwszeństwo swych pretensyi 
wykazali.

Zresztą wolno będzie wierzycielom, 
którzy wierzytelności swe zgłoszą, wybrać 
na tym terminie w miejsce zawiadowcy ma­
sy, tegoż zastępcy i wydziału, innych mę­
żów swego zaufania.

Do potwierdzenia tymczasowego za­
wiadowcy masy, a względn.e do wyboru no­
wego zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i 
wydziału wierzycieli, ustanawia się termin 
na dzień 22go lipca 1890 godzinę 1q przed 
południem, na którym wierzyciele do ko­
misarza konkursowego zgłosić się mają.

Wreszcie wzywa się wierzycieli, któ­
rzy po za obrębem miasta Kołomyi mieszka­
ją, aby mieszkającego w Kołomyi zastępcę 
do odbierania uchwał sądowych zamianowali, 
gdyż w przeciwnym razie na ich koszta i 
niebezpieczeństwo kurator dla nich zostanie 
ustanowionym.

Dalsze ogłoszenia, które w toku po­
stępowania konkursowego jako potrzebne 
się okażą, zostaną w części urzędowej „ Ga­
zety Lwowskiej" ogłaszane.

Kołomyja, dnia 24 czerwca 1890.



Kuratele.
L. 3367 (4144 3 - 3 )

Jan  Paszko Marcinów z Palikrów uzna­
ny za  marnotrawcę.

Kuratorem ustanowiono Antoniego Jur- 
czenko z Palikrów.

C. k. Sąd powiatowy.
Załośce, dnia 2 czerwca 1890.

L. 2738 (4193 1—3)
Michał Pawelak uznany za obłąkane­

go, kuratorem ustanowiono Sebastyana Pa- 
welaka.

C. k. Sąd powiatowy.
Radomyśl, dnia 16 m aja 1890.

L. 8447 (4195 1 -  3)
Uchwałą c. k. Sądu obwodowego w

Kołomyi z 28 czerwca 1889 1. 7320 uznano 
Andryja Tofana z Russowa marnotrawcą, 
kuratorem jest Wasyl Łucyk z Russowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Sniatyn, dnia 10 lipca 1889.

L. 6199 ' (4186 1 - 3 )
Michał Markowski z Toporowiec uzna­

ny został marnotrawcą.
Kuratorem tegoż jes t Tanasij Slyw- 

czuk z Toporowiec.
C. k. Sąd powiatowy.

Horodenka, dnia 31 maja 1890.

L. 85^6 *' (4213 1—3)
Maryśka Semeńczuk urodzona Pyły- 

pów z Ponikowicy uznana została marno- 
trawczynią.

Kuratorem  Andruch Gulik z Poniko­
wicy.

C. k. Sąd powiatowy 
Brody, dnia 1 czerwca 1890.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 3212 (4198 2 - 3 )

C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach 
wdrażając w myśl ustawy z 22 kwietnia 
1889 1. 30 dz. u. k. i ces. pat. z 8 listo­
pada 1853 1. 237 dz. u. p. postępowanie w 
celu przekazania liczebnie wymierzonego ka­
pitału wynagrodzenia za zniesienie w m aję­
tności poniżej; poszczególnionej prawa pro- 
pinacyjnego wyszynku i sprzedaży napojów 
spirytusowych jako to:

Nazwa majętności: Rakowiec.
Liczba wykazu hipotecznego 195.
Im ię i nazwisko właściciela: Zakład 

narodowy im ienia Ossolińskich.
Kapitał wymierzony 9000 i 1250 złr. 
Dzień oddzielenia prawa do wynagro­

dzenia 2 maja 1890.
wzywa niniejszem wszystkich, którzy przed 
dniem uwidocznienia w księgach hipotecz­
nych oddzielenia prawa do wynagrodzenia, 
nabyli prawa zastawu na hipotece dóbr wy­
mienionych, ażeby pretensye swoje do dnia 
15 sierpnia 1890 w sądzie tutejszym zgłosili, 
inaczej bowiem w myśl §. 13 i 21 ces. pat. 
z 8 listopada 1853 1. 237 dz. u. p. przy 
przyszłej rozprawie słuchani nie będą i u- 
ważani będą jako zezwalający na przekaza­
nie swych pretensyj na kapitał wynagrodze­
nia według porządku ksiąg hipotecznych, 
oraz utracą prawo do zarzutów przeciw ugo­
dzie między interesowanymi w myśl §. 5 
powyższego patentu ewentualnie zawrzeć 
się mającej, o ile pretensye nie zgłoszone 
w miarę porządku tabularnego na. kapitał 
wynagrodzenia, zostałyby przekazane lub 
wedle §. 27 tegoż patentu przy hipotece 
zostawione.

Zgłoszenia m ają zawierać imię, n a ­
zwisko i mieszkanie interesowanego lub te­
goż pełnomocnika, mającego się wykazać 
legalizowanem pełnomocnictwem, kwoty pre­
tensyj w kapitale i procentach i pozycye 
pod któremi w księgach są zapisane.

Interesowani mieszkający poza obrę­
bem sądu tut. mają wskazać pełnomocni­
ków do odbierania uchwał sądowych, in a ­
czej takowe wysełane będą pocztą do zgła­
szającego się ze skutkiem prawnym dorę­
czenia do rąk własnych

Z Rady c. k. Sądu obwodowego 
Brzeżany, d. 31 maja 1890.

L. 8272 ' (4140 2—3)
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku zała­

twiając podanie Anny z C zenrgów  Swiej- 
kowskiej z dnia 2 czerwca 1890 1. 3272 w 
celu przekazania kapitału wymienionego 
orzeczeniem c. k. Dyrekcyi galic. funduszu 
propinacyjnego z dnia 9 września 1889 1. 
16174 w kwocie 15191 zł. 90 ct. aw. za 
odjęcie prawa wyszynku i sprzedaży napo­
jów propinacyjnych w majętności Uherce 
Anny z Czernigów Swiejkowskiej własnych 
księga hypoteczna większej posiadłości wyk. 
hyp. 1. daw. 98 nowa 46 wzywa po myśli 
§. 7 ces. pat. z 8 listopada 1853 1. 237 dz. 
np. wszystkich,; których wierzytelności na 
wymienionej majętności do dnia oddziele­
nia 25 listopada 1889 zostały zahypoteko- 
wane aby roszczenia swe do dnia 15 wrze­
śnia 1890 ustnie lub pisemnie w tymże c.

k. Sądzie obwodowym tem pewniej zgłosili, 
iż w razie niezgłoszenia uważani będą za 
zgadzających się na przekazanie ich wie­
rzytelności na kapitał wynagrodzenia w po­
rządku oznaczonym pierwszeństwem hypo- 
tecznem, nie będą więcej przy rozprawie 
słuchani, i utracą prawo wnoszenia jakich­
kolwiek zarzutów lub środków prawnych 
przeciw ugodzie przez interesowanych w 
myśl §. 5 ces. pat. z 25 września 1850 1. 
374 dz. up. możliwie zawartej, o ileby w 
takowej ich pretensye w miarę pierwszeń­
stwa hypotecznego na kapitał wynagrodze­
nia przekazane, ulbo według §. 27 ces. pat. 
z 8 listopada 1853 1. 237 dz. up. przy 
gruncie pozostawione zostały.

W zgłoszeniu podać należy imię i na- 
wisko i miejsce zamieszkania zgłaszające­
go i jego ewentualnego pełnomocnika peł­
nomocnictwem legalizowanem wykazać się 
mającego, kwotę zgłoszonej wierzytelności 
hypotecznej w kapitaie i odsetkach, o ile ta­
kowe mają równe prawo z kapitałem  oznacze­
nie hypoteczne pozycyi zgłoszonejjw ierzytel- 
ności, a jeżeli zgłaszający mieszka po za okrę­
giem tutejszego c. k. Sądu obwodowego, 
wymienić pełnomocnika w Sanoku zamiesz­
kałego, upoważnionego do odbioru uchwał 
sądowych, gdyż inaczej uchwały te przesy­
łane będą zgłaszającemu się, przez pocztę z 
tym samym skutkiem prawnym jak gdyby 
do rąk własnych doręczone były.

Sanok, dnia 7 czerwca 1890.

L. 1161 (4139 2— 8)
Jasielski Sąd pow. miej. deleg. zawia­

damia Wojciecha Kołodzieja, że spadek po 
bracie jego Janie Kołodzieju się przepro­
wadza i że w tej sprawie Michał Kołodziej 
kuratorem  dla niego ustanowiony został.

Wzywa się go zatem, aby się do te ­
goż kuratora zgłosił.

Jasło, dnia 25 maja 1890.

L. 12323 (4153 2—3)
Das k. k. Kreis- ais H andelsgerieht 

in Tarnów m acht den dem Wohnorte nach 
uubekannten Moses Leisten bekannt, dass 
der iiber die Klage des Dawid Osterweil 
wegen 150 fl. S. N. G. gegen ihn erlasse- 
ne wechselrechtliche Zahlungsauftrag vom 
26 Juni 1890 Zl. 12323 dem fur ihn be- 
stellten Kurator Dr. Ludwig Glaser, Adwo- 
katen in Tarnów zugestellt wird.

Tarnów, am 26 Jun i 1890.

L. 6499 (4152 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie 

_stanawia w sprawie Macieja i Apolonii 
Klimków przeciw Franciszkowi i Tekli Sa- 
ganowiezom o uzupełnienie kontraktu kup­
na i sprzedaży z daty Kowalowa 26 marca 
1887 dla niewiadomego z miejsca poDytu 
Franciszka Saganowicza z Kowalowa, kura­
torem Walentego Czechowskiego z Kowa­
lowa i upoważnia go do podpisania dekla- 
racyi powyższy kontrakt uzupełniającej.

Tuchów, dnia 16 czerwca 1890.

L. 41964 (4146 2—3)
Kandydaci zarządu leśno-gospodarcze- 

go, którzy zamierzają w roku bieżącym 
poddać się egzaminowi na samoistnych go­
spodarzy leśnych lub egzaminowi dla s tra ­
ży leśnej i technicznej służby pomocniczej, 
mają odnośne podania zaopatrzone w doku­
mentu i załączniki przepisane w § 3, wzglę­
dnie w § 29 roz. c. k. Miniserstwa rolni­
ctwa z dn. 11 lutego 1889 Dzpp. N. 23 
wnieść do ck. Namiestnictwa najpóźniej do 
31 lipca 1890, a to kandydaci zostający w 
służbie publicznej we właściwej drodze urzę­
dowej, inni zaś za pośrednictwem właści­
wego c. k. Starostwa, względnie c. k. Dyre­
kcyi Policyi we Lwowie lub w Krakowie.

Kandydaci starający się o uwolnienie 
od opłaty taksy egzaminacyjnej mają wnieść 
w tym samym term inie odrębne podania, 
zaopatrzone w świadectwo ubóstwa, wysta­
wione przez Zwierzchność gminy osatniego 
miejsca zamieszkania i stwierdzające stoso­
wnie do postanowień §§ 23 i 47 przyłączo­
nego rozporządzenia ministeryalnego stosun­
ki, które petent przytoczył w podaniu dla 
uzasadnienia własnego ubóstwa, a wzglę­
dnie i ubóstwa osób trzecich do utrzyma­
nia kandydata prawnie obowiązanych.

Podania za późno wniesione lub nie- 
zaopatrzone w przepisane dokumenta i za­
łączniki nie zostaną uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 23 czerwca 1890.

L. 8709 (4154 2—31
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Froima Sperbera, w sprawie wekslowej To­
warzystwa kredytowego dla rękodzieł i prze­
mysłu w Kołomyi, przeciw temuż Froimowi 
Sperberowi pto 150 zł. wa. zpn., kuratora 
ad actum w osobie adw. p. dr- Milgroma z 
zastępstwem p. dr. Sterna, i doręczył mu 
tus. nakaz zapłaty z dnia 31 maja 1890 1. 
7397. Zarazem wzywa się Froim a Sperbera, 
by swe miejsce zamieszkania, tudzież szcze­
góły sprawy tej dotyczące, mianowanemu 
kuratorowi podał, gdyż inaczej wyniknąć

mogące złe skutki, sam sobie przypisać bę­
dzie musiał.

Kołomyja, dnia 26 czerwca 1890.

L. 3035 (4172 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bieczu w spo­

rze ustnym Jędrzeja Kiełtonia w Moszcze­
nicy przeciw Magdalenie 1 m ał. Kiełtoń 
2 małż. Wąsowskiej w Moszczenicy, m ało­
letniem u Jakóbowi i Janowi Kiełtoniom do 
rąk matki i opiekunki Magdaleny 1 małż. 
Kiełtoń 2 małż. Wąsowskiej w Moszczeni­
cy, nieobjętej masy spadkow ej' Petroneli 
Kiełtoń do rąk ustanowić się mającego ku­
ratora ad actum niewiadomemu z życia i 
miejsca pobytu Ambrożemu Kiełtoń w Ame­
ryce pozostającemu do rąk kuratora ad ae- 
tum o znieś'«nie spólnej własności real­
ności N. d. 354 ks. w Moszczenicy lwh. 354 
w Moszczenicy zpn. zawiadamia niewiado­
mego z życia i miejąca pobytu Ambrożego 
Kiełtonia, że dla niego w tym sporze kura­
torem adw. Dr. Karola Neumana z Gorlic 
ustanowiono, i że term in do obrony na 
dzień 4 sierpnia 1890 wyznaczony został.

Wzywa się przeto Ambrożego Kiełto­
nia aby przed powyższym term inem  środki 
dowodowe ku jego obronie służące ustano­
wionemu kuratorowi oznajmił, lub też in ­
nego zastępcę sobie obrał i o tem Sądowi 
doniósł gdyż w razie przeciwnym złe skut­
ki z tąd w ynknąć mogące sam sobie przy­
pisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Bieczdnia, 16 czerwca 1890.

L. 7897 (4157 2—3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Samborze zawiadamia z życia i miejsca 
pobytu niewiadomego Piotra K ustrzyk ie- 
go, że w sprawie egzekucyjnej Jakóba 
Trichtera jako cesyonaryusza Mechla Fiseh- 
mana przeciw niemu pto 53 złr. aw. zpn. 
ustanowiono mu kuratorem  adw. Dr. Justy ­
na W itza z zastępstwem adw. Dra. Fiter- 
nika którym potrzebnych informacyi udzie­
lić lub innego zastępcę z powiadomieniem 
sądu ustanowić ma.

Sambor, 14 czerwca 1890.

L. 19818 (4184 2—3)
C. k. Sąd muej. deleg. w Krakowie 

zawiadamia nin ejszym edyktem p. Aleksan­
dra Buryana, że przeciw niemu Edward 
Wrześniowski o zapłacenie kwoty 500 złr. 
wa. wniósł pozew, w załatwieniu którego 
wyznaczony został term in na dzień 18 li­
pca 1890 o godz. 9 rano.

Gdy miejsce pobytu pozwanego nie 
jes t wiadomem pizeto ck. Sąd w celu za­
stępowania poznanego na koszt i niebez­
pieczeństwo powoda tut. adw. kraj. Dr. 
Ławrowskiego Kuratorem nieobecnego usta­
nowił.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby w zwyż oznaczonym czasie 
albo sam stanął, albo też potrzebne doku­
m enta ustanowionemu dla niego zastępcy 
udzielił lub innego sobie obrońcę wybrał i 
o tem ck. Sądowi doniósł w ogóle zaś, aby 
wszelkich możebnych do obrony środków 
prawnych użył, wrazie bowiem przeciwnym 
wynikłe z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać by musiał.

Kraków, dnia 4 czerwca 1890.

L 6195 (4084 3—3)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niniejszym edyktem p.p. Andrze­
ja  i Agnieszkę Mazurkiewiczów tudzież ich 
sukcesorów względnie prawonabyweów że 
przeciw nim Jan i Julia Kuźniarowie o 
uznanie, że prawo żądania zapłaty sumy 
71 złp. 717/30 gr. zpn. zgasło i o wykre­
ślenie prawa zastawu dla tej sumy ze sta­
nu biernego realności lk. 312 dz. I. w Kra­
kowie sub. praes. 28 lutego 1890 1. 6195 
wnieśli pozew, w załatwieniu którego wy­
znaczono pozwanym term in 90 dniowy do 
wniesienia pisemnej obrony.

Gdy miejsce pobytu pozwanych jest 
niewiadome, przeto e. k. Sąd krajowy usta­
nowił dla nich na koszt i niebezpieczeń­
stwo powodów kuratorem tutejszego adwo­
kata dr. Adama Doboszyńskiego z substy- 
tucyą adwokata dr. Bronisława Oborskiego 
z którym spór wytoczony według ustawy 
postępowania sądowego w Galicyi obowią­
zującego przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanym aby w zwyż oznaczonym czasie 
aioo sami obronę wnieśli albo też potrzebne 
dokum enta ustanowionemu dla nich zastępcy 
udzielili lub innego sobie obrońcę wybrali 
i o tem c. k. Sądowi donieśli, w ogóle zaś 
aby wszelkich możebnych do obrony środ­
ków prawnyc' użyli, w razie bowiem prze­
ciwnym wynikłe z zaniedbania skutki sami 
sobie przypisać by musieli.

Kraków. 7 marca 1890.

L. 11406 (4134 8 - 3 )
C, k. Sąd onwodowy w Tarnowie w 

skutek podania c. k. Prokuratoryi Skarbu 
we Lwowie de praos. 13 czerwca 1890 1. 
11406 wzywa niewiadomego nosiadacza ksią­
żeczki Tarnowskiej Kasy oszczędności nr.

11641 na kwotę 13 zł. 98 ct. opiewająci , 
a na rzecz fundacyi mszalnej im. Teofili 
Jodłowskiej przy łaciń. Kościele w Skawi­
nie zastrzeżonej, ażeby takową w przeciągu 
6 miesięcy od dnia dzisiejszego licząc tem 
pewniej przedłożył, iż po upływie tego cza­
su takową za nieważną a Tarnowska Kasa 
oszczędności za uwolnioną od wszelkich z 
takowej zobowiązań uznaną zostanie.

C- k Sąd obwodowy.
Tarnów, dnia 19 czerwca 1890.

L. 6194 * (4083 3— 3)
C. k Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niniejszym edyktem pp. W incentego 
i Ludwikę Dutkiewiczów, tudzież ich sukces- 
sorów względnie prawonabyweów, źe prze­
ciw tymże Jan  i Julia Kuźniarowie o uzna­
nie, że prawo żądania zapiacy sumy 190 zł. 
pl. zgasło i o wykreślenie prawa zastawu dla 
tej sumy ze stanu biernego realności lk. 312 
dz. I. w Krakowie, sub. praes. 28 lutego 
1890 1. 6194 wnieśli pozew, o załatwię 
nin którego wyznaczono pozwanym termin 
90 dniowy do wniesienia pisemnej obrony. 
Gdy miejsce pobytu pozwanych jes t niewia­
dome przeto ck. Sąd krajowy ustanowił dla 
pozwanych na koszt i niebezpieczeństwo po­
wodów kuratorem tutejszego adwokata Dr. 
Adama Doboszyńskiego z substytucyą adw. 
Dr. Olearskiego, z którym spór wytoczony 
według ustawy postępowania sądowego w 
Galicyi obowiązującego przeprowadzonym 
będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanym aby w zwyż oznaczonym czasie al­
bo sami obronę wnieśli albo też potrzebne 
dokumenta ustanowionemu dla nich zastępcy 
udzielili lub innego sobie obrońcę wybrali i 
o tem ck. Sądowi donieśli w ogóle zaś aby 
wszelkich możebnych do obrony środków 
prawnych użyli w razie bowiem przeciwnym 
wynikłe z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać by musieli.

Kraków, 7 marca 1890.

L. 5360 (4113 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

w sprawie sprostowawczej Ks. AlojzegoŃen- 
deckiera o wyłączenie parcel 503, 504, 505, 
506, 507, 598, 509, 510, 511, 512, 513, 
514|2, 515|3, 51514, 1858|2 z dóbr tabular­
nych Szyk II. Scheda II. Pustki whl. 671 
objętych celem doręczenia uchwały z dnia 
27 paździornika 1888 za 1. 7856 i przepro­
wadzę: a postępowania według §. 8 usta­
wy z dnia 25 lipca 1871 nr. 96 dz. up. 
dla niewiadomych z życia i miejsca poby­
tu Mikołaja Połomskiego, Antoniege Stel- 
czyka, Leiba Kanengiessera i Andrzeja 
Janikiewicza, Mikołaja Siewierskiego, Ju lia­
na Siewierskiego a względnie ich niewia­
domych spadkobierców, mianuje kuratorem 
adw. dr. Sehornsteina i wyznaczając zara­
zem term in do przesłuchania interesowa­
nych wierzycieli i spółwłaścicieli wzmian­
kowanych dóbr na dzień 14 sierpnia 18y0 
o 10 godzinie rano w tutejszym sądzie, 
wzywa wymienionych z życia i miejsca po­
bytu niewiadomych, aby o swojem miejscu 
pobytu donieśli zamianowanemu kuratoro­
wi lub innego pełnomocnika sobie obrali i
0 tem Sąd zawiadomili.

C. k. Sąd obwodowy.
Nowy Sącz, 14 września 1889.

L. 5090 (4114 3 - 3 )
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

zawiadamia z życia i miejsca pobytu n ie­
wiadomego Ferdynanda hr. Bąkowskiego, 
że Abraham Dawid Bertisch i Gittla Ber- 
tiseh w Stanisławowie wnieśli przeciwko 
niemu pod dniem 8 kwietnia 1890 1. 5090 
pozew, o uznanie pretensyi 400 zł. mon. 
konw. zpn. w stanie biernym wykazów hy- 
potecznych I. 601 i 700 gminy katastralnej 
Stanisławów zaintabulowanej za zgasłą, że 
pozew ten tus. uchwała z 12 kwietnia 1890 
do postępowania pisemnego zadekretowano
1 do wniesienia obrony term in 90 dniowy 
wyznaczono, tudzież że dla niewiadomego 
z życie i miejsca pobytu Ferdynanda hr. 
Bąkowskiego kuratorem adw. dr. Eminowicz 
w Stanisławowie z substytucyą adw. 
dr Buczyńskiego ustanowionym został z 
wezwaniem, aby w czasie należytym udzie­
lił ustanowionemu kuratorowi potrzebną do 
obrony informaeyę, lub innego zastępcę so= 
bie obrał i takowego sądowi wymienił, in a ­
czej bowiem skutki prawne z jego zanied­
bania wynikłe sam sobie przypisze.

Stanisławów, 12 kwietnia 1890.

L. 1572 (4092 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

wzywa niewiadomego z miejsca pobytu Jó­
zefa Kamińskiego, aby oświadczenie do 
spadku po zmarłej w Inwałdzie roku 1845 
matce swej Katarzynie Kamińskiej w prze­
ciągu roku tem pewniel wniósł, ile że po 
upływie tego czasu ̂ spadek z kuratorem  je ­
go Józefem Stuglikiem przeprowadzonym 
będzie.

C. k. Sąd powiatowy. 
Andrychów, 15 marca 1890.



9
L. 8003 (4137 3 - 3 )

0 . k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia­
damia z miejsca pobytu niewiadomych Bar­
barę Hofman i Isaaka Singera, pierwszą w 
sprawie tabularnej Perli Gutwirth o wykre­
ślenie ze stanu biernego realności pod lk.
3 w Sanoku położonej wyk. hip. 1. 3 obję­
tej prawa zastawu dla kwoty 190 zł. 24 et. 
mk. na rzecz spadkobierców Karola Hoff­
mana intabulowanego celem doręczenia jej 
ts. uchwały z dnia 5 kwietnia 1890 1. 2025 ; 
w sprawie tej wydanej; drugiego, że celem j 
doręczenia mu ts. uchwały z dnia 20 paź- 
dziernika 1888 1. 5123 w sprawie tabular- i 
nej Piotra Kluski o zaintabulowanie go za 
właściciela utworzyć się majacej z parc. gr. 
391 realności pod ik. 219 w Sanoku poło­
żonej osobnej posiadłości w wykazie hypo- 
tecznym 1. 467, ustanowiono dla nich kura­
tora adw. dr. Slączkę z Sanoka i doręczo­
no mu powyższe uchwały.

C. k. Sąd obwodowy.
Sanok, dnia 24 maja 1890.

L. 22468 (4110 3—3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

posiadaczy rzekomo zaginionej książeczki 
gal. kasy oszczędności we Lwowie N. 81712 
wystawionej na imię „Leibisz Grunfeld“ i 
opiewającej na kwotę 20 zł. ażeby w przecią­
gu sześciu miesięcy licząc od trzeciego ogło 
szenia edyktu w urzędowej „Gazecie Lwo 
wskiej rzeczoną książeczkę sądowi przedło­
żyli i swe mniemane prawa wykazali, gdyż 
po bezskutecznym|upływie powyższego czasu 
książeczka ta amortyzowaną i za nieważną 
uznaną będzie.

We Lwowie, dnia 31 maja 1890.

nym pierwszeństwem hypotecznem nie bę-1 
dą więcej przy rozprawie słuchani i utracą | 
prawo wnoszenia jakichkolwiek zarzutów 
lub środków prawnych przeciw ugodzie 
przez interesowauych w myśl § 5 ces. pat. 
z 25 września 1850 i. 374 dz u. p. możli­
wie zawartej o ileby w takowej ich preten- 
sye w miarę pierwszeństwa hipotecznego 
na kapitał wynagrodzenia przekazane albo 
według § 27 ces. pat. z 8 listopada 1853 
1. 237 dz. u. p. przy gruncie pozostawione 
zostały.

W zgłoszeniu podać należy: imię na­
zwisko miejsce zamieszkania zgłaszającego 
i jego ewentualnego pełnomocnika, pełno­
mocnictwem legalizowanem wykazać się 
mającego kwotę zgłoszonej wierzytelności 
hypotecznej w kapitale i odsetkach, o ile 
takowe mają równe prawo z kapitałem, o- 
znaczenie hypoteczne pozycyi zgłoszonej 
wierzytelności, a jeżeli zgłaszający mieszka 
po za okręgiem tut. ck. Sądu obwodowego 
wymienić pełnomocnika w Sanoku zamiesz­
kałego upoważnionego do odbioru uchwał są­
dowych, gdyż inaczej uchwały przesyłane 
będą zgłaszającemu się przez pocztę z tym 
samym skutkiem prawnym jak gdyby do 
rąk własnych doręczone były.

Sanok, dnia 17 maja 1890.

L. 14708 (4080 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie poda­

je niniejszem do wiadomości, iż ustanowił 
dla niewiadomych z miejsca pobytu B. 
Scbmeidlera i Katarzyny Schmeidler kura­
torem ad aetum p adw. dr. Kirchmayera z 
substytucuą p. adw. dr. Staniszewskiego 
obydwóch w Krakowie, w sprawie wekslo­
wej Izraela Engelsteina przeciw nim pcto. 
169 zł. 11 et. aw. zpn. i poleca wyżej wy­
mienionym pozwanym, aby kuratorowi po­
trzebnych dowodów udzielili lub innego 
pełnomocnika Sądowi przedstawili.

Kraków, dnia 3 czerwca 1890.

L 8475 (4096 3 - 3 )
Dnia 21 sierpnia 1885 zmarł Mikołaj 

Kupczyński w Demni bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli. ,

C. k. Sąd powiatowy nie znając miej­
sca pobytu Józefa Kupczyńskiego wzywa go 
ażeby w przeciągu roku jednego licząc od 
dnia niżej wyrażonego, zgłosił się w tym­
że sądzie i wniósł poświadczenie przyjęcia 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek byłby przeprowadzony z dziedzicami 
zgłaszającymi się i z kuratorem Michałem 
Sawkiem dla niego ustanowionym.

C. k. Sąd powiatowy.
Mikołajów, 22 września 1888.

L. 208 7 (4218)
Vom k. und k. Garnisons-Gerichte in 

Lemberg wird der, der Verbrechen der 
Veruntreuung, des Betruges und der Deser- 
tion beschuldigte k und k. Hauptmann 
Wenzel Cech des Infanterie-Regimentes 
Ritter von Rodakowski Ni 95 hierrait vor- 
geladen und aufgefordert sich biunen neun- 
żig (90) von der dritten Einschaltung die- 
ses Ediotes in der Wiener Zeitung zu rech 
nenden1 Tagen vor dem Garnisons Geriehte 
in Lemberg umsogewisser zu stellen, ais 
im falle seines Nichterseheinens gegen ihn 
ais einen Angehorsamen nach dem Gesetźe 
Verfahren und die Yerhandlung und Ur- 
theilsfallung in seiner Abwesenheit erfolgen 
wiirde.

Lemberg, am 30 Juni 1890.
Der Gerichtsvorstand 
Butterweck, Flml.
Der Gericbtsleiter:

Dr. Ritter von Korwin-Dzbański 
major audi tor.

L. 2203 (4203 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku w za­

łatwieniu podania Abrahama Bluma z dnia 
9 kwietnia 1890 1. 2203 w celu pzzekaza- 
nia kapitału wymierzonego orzeczeniem c. 
k. Dyrekcyi galic. funduszu propinacyjnego 
z dnia 30 października 1889 1. 19000 w 
w kwocie 5696 zł. 96 ct. w gotówce za 
odjęcie prawa wyszynku i sprzedaży napo­
jów propiuacyjuych w majętności Bluraenów- 
ka ad Zahutyń Abrahama Bluma własnej 
objętej księgą hipoteczną większej posia­
dłości wyk. hip. 1. 125 wzywa po myśli § 
7 ces pat. z 8 listopada 1853 1. 237 dz. 
u. p. wszystkich których wierzytelności na 
wymienionej majętności do dnia 21 gaudnia 
1889 zostały zahypotekowane aby roszcze­
nia swe do dnia 5 września 1890 ustnie 
lub pisemnie w tymże ck. Sądzie obwodo­
wym tem pewniej zgłosili, iż wrazie nie- 
zgłoszenia uważani będą za zgadzających 
się na przekazanie ich wierzytelności na 
kapitał wynagrodzenia w porządku oznaczo­

L. 2451 (4204 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku zała­

twiając podanie galic. Towarzystwa kredy­
towego ziemskiego jako wierzyciela hipote­
cznego z dnia 23 kwietnia 1890 1. 2451 w 
celu przekazania kapitału wymierzonego 
orzeczeniem c. k. Dyrekcyi galic. funduszu 
propinacyjnego z dnia 13 września 1889 1. 
16178 w kwocie 2693 zł. 91 ct. aw. za od­
jęcie prawa wyszynku i sprzedaży napojów 
propinacyjnych w majętności Wetlina Sta­
nisława i Henryka hr. Konarskich własnej, 
objętej księgą hipoteczną większej posia­
dłości dom 23 pag. 365, wzywa po myśli 
§. 7 ces. patentu z 8 listopada 1853 1. 237 
dz. u. p. wszystkich, których wierzytelno­
ści na wymienionej majętności do dnia 21 
sierpnia 1889 zostały zahipotekowane, aby 
roszczenia swe do dnia 15 września 1890 
ustnie lub pisemnie w tymże c. k. Sądzie 
obwodowym tem pewniej zgłosili, iż w ra­
zie niezgłoszenia uważani będą za zgadza­
jących się na przekazanie ich wierzytelno­
ści na kapitał wynagrodzenia w porządku 
oznaczonym pierwszeństwem hipotecznem, 
nie będą więcej przy rozprawie słuchani, i 
utracą prawo wnoszenia jakichkolwiek za­
rzutów lub środków prawnych m-zeciw ugo­
dzie przez interesowanych w §. 5 ces.
pat. z 25go września 1850 1. 374 dz. u. p. 
możliwie zawartej, o ileby w takowej ich 
pretensje w miarę pierwszeństwa hipote­
cznego na kapitał wynagrodzenia przekaza­
ne, albo według §. 27 ces. pat. z 8 listopa­
da 1853 1. 237 dz. u. p. przy gruncie pozo­
staw ione zostały.

W zgłoszeniu podać należy imię i na­
zwisko. i miejsce zamieszkania zgłaszają­
cego i jego ewentualnego pełnomocnika, 
pełnomocnictwem legalizowanem wykazać 
się mającego, kwotę zgłoszonej wierzytel­
ności hipotecznej w kapitale i odsetkach, 
o ile takowe mają równe prawo z kapitałem, 
oznaczenie hipoteczne pozycyi zgłoszonej 
wierzytelności, a jeżeli zgłaszający mieszka 
po za okręgiem tutejszego c. k, Sądu obwo­
dowego, wymienić pełnomocnika w Sanoku 
zamieszkałego upoważnionego do odbioru 
uchwał sądowych, gdyż inaczej uchwały te 
przesyłane będą zgłaszającemu się przez 
pocztę, z tym samym skutkiem prawnym 
jak gdyby do rąk własnych doręczone były.

Sanok, dnia 10 maja 1890.

groma z substytucyą adw. p. Dr. Sterna i 3 
doręczył mu ts. nakaz zapłaty z dnia 31 ; 
maja 1890 1. 7398.— Zarazem wzywa Froi- | 
ma Sperbera, aby swe miejsce zamieszkania ! 
tudzież szczegóły sprawy tej dotyczące, 
mianowanemu kuratorowi podał, gdyż ina­
czej wyniknąć z tąd mogące złe skutki sam 
sobie przypisać będzie musiał.

Kołomyja, dnia 20 czerwca 1890.

L. 1366 (4159 1 - 3 )
Niniejszem zawiadamia się z miejsca 

pobytu miewiadomego Franciszka Pasierba 
ze Staromieścia, że w sprawie egzekucyjnej 
Józefa i Maryanny Czadów przeciw Kata­
rzynie Pasierb i niewiadomemu z miejsca 
pobytu Franciszkowi Pasierbowi o 100 złr. 
zawianowano dlań kuratora w osobie adw. 
Dr, Pilióskiego w Rzeszowie Któremu dorę­
czono uchwałę intabulacyjną z dnia 11 lu­
tego 1890 1. 1366.

Wzywa się tedy Franciszka Pasierba 
aby kuratorowi podał środki obrończe lub 
innego pełnomocnika sądowi wymienił.

Sąd pow. miej. delegowany 
Rzeszów, 11 lutego 1890.

L. 25732 (4158 1—3)
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Przemyślu zawiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomego Arona Schenkeima, iż Dawid 
Schmidek wniósł przeciw niemu pozew de. 
praes. 12 sierpnia 1889 1. 18578 o zapłatę 
kwoty 62 złr. zpn. który równoczesną 
uchwałą dekretuje się do rozprawy suma­
rycznej z terminem na dzień 10 lipca 1890 
że dla niego ustanowiony został kurator w 
osobie adw. Dr. Blumenfelda z zastępstwem 
adw. Dra. Hillela obydwaj w Przemyślu 
zamieszkali, wzywa się więc Arona Schen­
keima by się z kuratorem porozumiał, wzglę­
dnie Sądowi innego pełnomocnika zamia­
nował, gdyż sam sobie skutki zaniedbania 
przypisze.

Przemyśl, 12 maja 1890.

L. 15941 (4173)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie podaje do publicznej wiadomości, 
że stosownie do tut. sąd. uchwały z dnia 
13 czerwca 1890 L. 15941 w dniu 24 czer­
wca 1890 wpisano do rejestru Stowarzy­
szeń zarobkowych i gospodarczych przy 
firmie Towarzystwo kredytowe dla handlu 
i przemysłu w Krakowie Stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną odpowiedzial­
nością, że Rada nadzorcza tegoż Towarzy- 

; stwa na posiedzeniu w dniu 1 czerwca 1890 
i  odbytem w miejsce czasowo nieobecnego 
I członka Zarządu Emanuela Mirtenbauma 
! wybrała w myśl § 22 statutów zastępcą 
; członka zarządu Dr. Hermana Brummera, 
; który firmę Towarzystwa w myśl § 4 sta- 
; tutów w ten sposób podpisywać będzie, że 
j pod wyciśniętą stampiglią lub napisaną fir- 
I mą: „Towarzystwo kredytowe dla handlu i 
| przemysłu w Krakowie Stowarzyszenie za- 

rejestrwane z odpowiedzialnością ograniczo­
ną", wspólnie z drugim członkiem Zarządu 
lub urzędnikitem prokurę pos;adającym 

| podpisze „Dr. Brummer“. 
j Kraków, 13 czerwca 1890.

L. 4077 (4162)
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 

postanowieniem z dnia 1 1 kwietnia 1890 
1. 2722 zatwierdzonem przez c.k. Sąd ob­
wodowy w Tarnowie z dnia 8 maja 1890 
1. 8629 uznał Wiktoryę z Płaehowskieh
Matyskową z Checheł marnotrawną,

Kuratorem jej ustanowiony został 
Wojciech Przywara z Checheł.

Ropczyce, 15 maja 1890.

L. 28388 (4217 1 - 3 )
C k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że do tegoż Sądu duia 8 
lipca 1887 do L. 28869 wniosło Towarzy­
stwo zaliczkowe we Lwowie przeciw Jano­
wi i Maryi Feliksie 2 im. Ramułtom proś­
bę o wydanie nakazu zapłaty sumy wekslo­
wej 500 złr. wa. zpu. na którą to prośbę 
wydano nakaz zapłaty na dniu 9 lipca 1837 
do 1. 28869.

Gdy miejsce pobytu pozwanych Jana 
Ramułta i Maryi Feliksy 2 im. Ramułto- 
wej nie jest wiadome został dla nich celem 
doręczenia im powyższego nakazu zapłaty 
adw. Dr. Bliziński kurutorem, a tegoż za­
stępcą adw. Dr. Romanowski mianowany.

Wzywa się zatem Jana i Maryę Feli- 
ksę 2 im. Ramułtów aby do swojej obrony 
służące środki ustanowionemu kuratorowi 
dostarczyli lub też innego zastępcę sobie 
obrali i tegoż Sądowi wymienili, gdyż ina­
czej ze zaniedbania wyniknąć mogące na­
stępstwa sami sobie przypiszą.

We Lwowie, dnia 28 czerwca 1889.

L. 8708 (4155 1 - 8 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił dla niewiadomego z miejsca pobytu 
' Froima Sperbeia w sprawie wekslowej To- 
| warzystwa kredytowego dla rękodzieł i 
■ przemysłu w Kołomyi przeciw temuż Froi- 
j mowi Sperberowi pto 300 fi. aw, zpn. ku­

ratora ad actum w osobie adw. p. Dr. Mil-

L. 14051 (4174)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wykreślenie z rejestru dla 
firm pojedynczych firmy Dawid Rothhirsbh 
handel drzewem w Krakowie z powodu za­
niechania przedstębiorstwa-

Kraków, dnia 30 maja 1890.

b) że siedzibą spółki jest Kraków:
c) że spółka rozpoczęła swą działal­

ność dnia 19 1884;
d) że aż do pełnoletności małoletnich 

małoletnich spólniczek Kazimiery i Maryi 
Trauczyńskich spółkę na zewnątrz zastępo­
wać będzie ich matka i opiekunka Helena 
Trauczyńska, która firmę spółki w ten spo­
sób podpisywać będzie, ze pod napisaną 
firmą: „Józef Trauezyński" i wyciśniętemi 
stampilią słowami „imieniem małoletnich 
Kazimiery i Maryi Trauczyńskich jako tych­
że matka i opiekunka" swoje imię i nazwi­
sko „Helena Trauczyńska" podpisze.

Kraków, 30 maja 1890.

L. 14139 (4176)
C k, Sąd krajowy jako handlowy za- 

uządza;
1) wykreślenie z rejestru dla firm po­

jedynczych firmy „Józef Trauczyński, apte­
ka pod złotą koroną w Krakowie“ po po- 
przedniem wpisaniu, że wskutek przejścia 
własności powyższego przedsiębiorstwa mał. 
spadkobierczynią dotychczasowego właści­
ciela Józefa Trauczyńskiego, zmarłego w 
Krakowie w dniu 18 maja 1884 tj. Kazi­
mierę i Maryę Trauczyńskie, które takowe 
nadal pod dotychczasową firmą prowadzić 
będą, firma tego przedsiębiorstwa do reje­
stru handlowego dla firm spółkowych prze­
niesioną została;

2) wpisanie do rejetru handlowego 
dla firm spółkowych przeniesionej z rejestru 
dla firm pojedynczych firmy „Józef Trau- 
ezyński, apteka poo złotą koroną w Krako­
wie", przy równoczesnem zanotowaniu, że

a) jawnymi spólniczkami tej firmy są 
małoletnie spadkobierczynie śp. Józefa Trau- 
czyńskiego, tj. Kazimiera i Marya Trau- 
czyńskie zamieszkałe w Krakowie;

L. 4627 (4210)
C. k. Sąd powiatowy w Monasterzy- 

skach podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że operat księgi hipotecznej dla 
galic. koleji transwersalnej linii Stanisławów 
Husiatyn przez gminy kat. okręgu sąd. 
Monasterzyskiego a między innymi także 
przez gminę Korościatyn przechodzącej a 
mianowicie dla wywłaszczonych parcel 
gruntowych, które c. k. gen. dyrekcya austr. 
kolei państwowych w celu pobudowania 
magazynu towarowego na stacyi c. k. kolei 
państwowej w gminie Korościatyn, zatem 
na cel ruchu c. k. galic. kolei, transwersal­
nej linii StanisławówHusiatyn ku powyż­
szemu celowi dodatkowo zakupiła:

a. 1. kat. 497 i 1. kat. 498 objętych wy­
kazem hipotecznym 1. 99 księgi gruntowej 
gminy katastralnej Korościatyna wpisanych 
hipotecznie na Katarzynę z Drużków Za- 
lewskę przestrzeń łączną 179 □ „  t. j. z 
parceli 497 przestrzeń 47 [_j0, zaś z parce­
li 498 przestrzeń 132

b. 1. kat. 492/2 i i, kat. 494, objętych 
wykazem 1. 137 księgi gruntowej gminy 
katastralnej Korościatyn wpisanych hipo­
tecznie na Tomasza Zalewskiego syna Pio­
tra i Wawrzyńca Zalewskiego syna Piotra 
łączną przestrzeń 272 □<, to jest z parceli
I. 492/2 przestrzeń 177 O ,,  zaś z parceli 494 
przestrzeń 95 Q„-

c. 1. k. 492/1 objętej wykazem hipo­
tecznym 1. 119 księgi |gruntowej gminy 
katastralnej Korościatyna stanowiącej wła­
sność Tomasza Drużki syna Jana Drużki 
syna Ignacego z mocy prawnego następstwa 
po tymże ostatnim jako tegoż jedynego 
spadkobiercy, przestrzeń 103 O , gruntu 
w Sądzie tutejszym złożony został.

Wzywa się więc wszystkich tych, któ­
rzy poczytują się za pokrzywdzonych żąda- 
nem przez c. k. Dyrekcyę ruchu kolei pań­
stwowych we Lwowie przeniesieniem po­
wyższych gruntów kolejowych do wykazu 
hipotecznego koleji żelaznej, aby roszczenia 
swe w ciągu 6 tygodni t. j. od 22 czerwca 
1890 do 2 sierpnia 1890 zgłosili, gdyż ter­
min ten nie może być ani przedłużony ani 
też w razie uchybienia do pierwotnego sta­
nu przywrócony.

Prawa rzeczone dopiero w dniu 22 
czerwca 1890, t. j. w dniu wywieszenia 
edyktu niniejszego w sądzie tut. albo po 
tymże dniu, na powyższych gruntach do 
wykazu hip. kolei żelaznej zapisać się ma­
jących, nabyte przeciwko osobom, które ta­
kowe przed koleją państwową posiadały, 
nie będą uwzględnione w zapisywaniu tych­
że gruntów do księgi dla koleji żelaznej.

Takie prawa rzeczowe wywierają tyl­
ko skutek w tym przypadku i o tyle, o ile 
grunta owe nie zostaną zapisane do księgi 
kolei żelaznej

Odnośną prośbę z załącznikami c. k. 
Dyrekcyi ruchu kolei państwowej we Lwo­
wie w sądzie tut. złożoną każdemu przej- 
rześ wolno.

C. k. Sąd powiatowy.
Monasterzyska, dnia 16 czerwca 1890.

L. 5538 (4185)
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Nowym Sączu uwiadamia niewia­
domych z życia i miejsca pobytu Henrykę, 
Elżbietę, Franciszka Strowskich, Stanisła­
wa i Maryannę Walendzików, tudzież Kata­
rzynę recte Elżbietę Herr, że ts. rezolucyą 
z 14 maja 1890 I. 5538 w sprawie Zofii z 
Liszków Watzkowej o wydzielenie z ciała 
hipotecznego Iwh. 55 gminy Załubińcze ob­
jętego, kuratorem ad actum dla nich adw. 
dr. p. Chlebowski w Nowym Sączu ustano­
wiony został.

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg.
Nowy Sącz, dnia 14 maja 1890.

L. 1308 (4191 1—3)
C k. Sąd powiatowy w Liszkach wzy­

wa Wawrzyńca Gaska do spadku po Magda­
lenie Gaskowej dnia 15 marea 1887 w Rus- 
socieach bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli, zmarłej, powołanego, by w 
przeciągu roku od dnia dzisiejszego w tu­
tejszym Sądzie się stawił i deklaracyę do 
tegoż spadku złożył, gdyż w razie przeciw­
nym spadek ze zgłaszającymi się spadko­
biercami i kuratorem Tomaszem Stankiem 
pertraktowanym będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Liszki, 12 kwietnia 1890.



iO
L. 13552 (4079 3—8)

C. k. Sąd krajowy w Krakowie jako
Trybunał handlowy wprowadza postępowanie 
amortyzacyjne co do wekslu z daty Cieplice 
17 kwietnia 1888 na 1500 zł. aw. opiewa­
jącego płatnego za trzy miesiące od daty,
wystawionego przez Mojzesza Fabera na 
własne zlecenie, a przyjętego przez Zygmun­
ta Jan tę i wzywa obecnego posiadacza tego 
wekslu aby wciągu dni 45 od dnia osta­
tniego ogłoszenia niniejszego edyktu weksel 
rzeczony w Sądzie tutejszym złożył gdyż
po bezskutecznym upływie tego terminu we­
ksel za amortyzowany, a wypływające zeń 
prawa za zgasłe uznane zostaną.

Kraków, dnia 23 maja 1890

L. 11522 (4077 2—3)
C. k. Sąd obwodowy jako konkurso 

wy w Tarnowie podaje do wiadomości, iż 
uchwałą z dnia 19 czerwca 1890 1. 11522 
Salamon Thier właściciel realności w Tar­
nowie zarządcą masy rozbiorowej Gitli 
Faustowej, kramarki towarów bławatnych w 
Tarnowie a tegoż zastępcą Józef Mantel 
kupiec towarów bławatnych w Tarnowie 
ustanowionym został.

Tarnów, dnia 19 czerwca 1890.

Doniesienia prywatne.

Folwark Boratyn, pow. sokalski, poczta i 
stacya kolei Ostrów, ma 4  b u h a j k i  

od 10 miesięcy do 2 lat, czystej rasy si­
mentalskiej na sprzedaż, po 35 ct. za 1 kilo 
żywej wagi. 4215

P a rc e le do sprzedania przy ulieach 
Mickiewicza, Brajerowskiej, 

Podlewanego, Szopena, Moniuszki, Kazimie­
rzowskiej, również kamienice przy tych ulicaeh 
Bliższych informaeyj udziela, j k też dotyczący 
plan sytuacyjny, za zierająey również oi ezenie 
tego kompleksu, wydaje i wysyła na żądanie PP. 
reflektantów bezpłatnie Zarząa realności Emila 
Bertemiliana BRAJFRA, Lwów ulica Brajerow- 
ska L. 10. 3348

I " V*. B. Brzeski, c. k. notaryusz 
* Tarnowie, potrzebuje zaraz 

kandydata notaryalnego z egzaminem 
i praktyką przy Sądzie obwodowym.

4151

Prenumeratorowie pisma
J O W E  M O » l “

otrzymają w nr. 9 z dnia 1 lipca jako
b e z p ła tn y  n ad z w y cz a jn y  a o d a te k

Portret A i w  Mickiewicza
wykonany podług 

L. H o r o w i t z a
najlepszy z istniejących — wysoki 33 cm., 

szeroki 25 cm.
(„NOWE MODY“ kosztują kwartal­

nie zł. 1.50 z przesyłką zł. 1.80)
Księgarnia

H . ALTENBEKGA
w e  L w o w ie .  4148

I l l n m i n a c y a  !
lichtarze sztuka po 3 centy 

J ó z e f  I w a n i c k i
Xj-wó"w , ła.©tel Śiorża.

Szematyzm
Królestwa Galicy! 1 Lodomeryi 
a Wielkiem Ks. Kraków skieiffi 

n a  r o k
i r  i 8 9 o

nabyć można po cenie 2  z l r .  ©O e t .
w ekapedycyi

.G A Z E T Y  L W O W S K IE J
Zamiejscowi zechcą przyssać 2  szły. 
? ©  c t . ,  z których przypada 10 etat. 

n r opakowanie i list frachtowy.
Szematyzm przesyłamy tylko za 

niszczeniem należytośol z góry. Za pobra­
niem należytości nie przesyłamy Szema- 
tyzmn.

Zdrojowisko zakład wodoleczniczy

MORSZYN
otwarty od 10 maja.

Kąpiele solankowe, borowinowe, hy­
droterapia, kąpiele słoneczne, mięsie- 

nia Ergostat, elektryka.
Cena tygodniowa wraz z leczeniem 

od 24 zł. 50 ct.
Zamówienia adresować należy

Dr. A. Medwey,
Morszyn. 3051

Alojzy Hubner
we Lwowie

ulica Karola Ludwika 13
poleca 3766

Cement —  Gips — Ter pogazowy 
Ter drzewny (dziegieć)—  Tekturę 
do pokrywania dachów — Oarbo- 
lineum —  Esicator —  Farby do 
fasad —  Farby olejne —  Farby na 
dachy —  Lakier na dachy —  Pasy 
do maszyn — Gurty parciane — 
Węże do pomp — Węże do sik a­
wek —  Oliwę do maszyn — Sma­
rowidło do maszyn —  Kasy ognio­

trwałe —  Maszyny do prania.
Alojzy Hubner, Lwów

ulica Karola Ludwika 13.

wina
w guście szwajcarskim, wytwornie urządzona, o 4 
pokojach, kuchni, spiżarni, sieni z pralnią i weran­
dzie oszklonej, przytem 16 morgów dobrego gruntu 
(role, łąki i ogrody) w jednym kawałku, z budyn­
kami gospodarczymi, a to: dom czeladni, stajnie, 
wozownia, stodoła, szopy, chlewy, 2 murowane pi 
wnice a 1 ziemna, studnia' pompowa w skale z wy 
borną wodą źródłową, całe obejście (budynki) opar- 
kanione, wszystko zupełnie nowe i doskonale budo­
wane, w miejscu piękn m blisko lasu i młynówki, 
w której kąpać się można, 10 kilometrów od Lwowa, 
z powodu stosunków familijnych do sprzedania. Dłu­
gów żadnych, cena 7000 zł. w. a. Na żądanie ma­
k s  nabyć także inwentarz żywy i martwy. — Btio 
sza wiadomość z grzeczności w Administraeyi „Gż- 

zety Lwowskiej".

S K Ł A D  K A W Y

ARTURA KOSCiOKIEGO
pod godłem

B
£o
£

Ul
£

*so

CM
CM

g
IM>»
IM
U

■&Ł-e. c
O

we Lwowie
ulica Chorążezyzna L. 22 

poleca

KAW Ę AM ERYKAŃSKĄ
w  n a j l e p s z y c h  g a t u n k a c h

i sprzedaje 5
1 kilo zł. 2, na prowincyę 4 8/4 

kilo zŁ 10
franko.

Kawa palona pół kilo zł. 1-20.
Odbiorcom nad 50 kilo opust.

Nie mam wcale tych gatunków kawy, które dru­
dzy pod nazwą mojego godła ogłaszają.

Firma kupiecka

„ALBIN SOLECKI”
we Lwowie

poleca skład towarów korzennych, win, li­
kierów i delikatesów, oraz sklep wyrobów
m łynarskich, piekarskich i produktów strącz­
kowych w u l ic y  W ałow ej 1. 11, dalej to ­
warów korzennych, wyrobów młynarskich, 
piekarskich i towarów m 'ęszanych w u lic y  
G ró d eck ie j 1. 53, a w nader pomyślnie 
rozwijającej się stacy: klimatycznej w B rz u -  
ch o w icac li p o d  1. 10 towarów korzennych 
mącznych i mięszanych. Kierując się chrze- 
ściańską zasadą, a zadowalając nader skro­
mnym zyskiem, firma nie ustaje w stara­
niach, by tak umiarkowanemi cenami jak i 
rzeczywistą dobrocią towarów P. T. Odbior­

ców zupełnie zadowolić. 3951

Liberyjne dreliszki
w największym wyborze 

poleca metr ct. 35 2880
A t  g* sb y  »■

F. Knauer i Syn
pod „Złotym Lwem“

Lwów, pi. Kapitulny 1. 2,
Próbki na żądanie franko.

I H L n n . ć l . e l

Karola Bałłabana
we Lw ow ie

poleca I 697

wszelkie gatunki kawy
w smaku czystym aromatycznym.

5 kilo Moka arabska 
* Jawa złota 

gru
ś edma .

Kuba wyśmienita 
Laguaira grubo ziarnista 
Guatemala ,
Jamaika 
Rio laró 
Santos .

Franko na każdą staeyę pocztową.

10 złr. 80 et.
10 n 80 „
10 n 80 „
10 n 40 „
10 n ’ n

9 n 60 „
9 n 20 ,
8 n 80 „
8 n 40 „

W s z y s t k i e  t e c h n i c z n e  a r t y k u ł y
potrzebne dla

młynów, gorzelń, browarów, tartaków, kopalń nafty i  t. p.
poleca skład maszyn, rur, narzędzi i materyałów

H. Ochmanna w Krośnie.
872

J A N  I H N A T O W I C Z
poleca

niezawodne i wypróbowane środki kosmetyczne
odszczególnione 10 medalami zasługi i 2 dyplomami honorowymi,

M A G N O T  I N A  ^warz opryszezona, szorstka, nierówna i zgrubiała, pod szezególnem 
-*-” w-LiJ-l-y działaniem Magnoliny odzyskuje młodzieńczy wyraz i piękność. Czer- 

woność noaa i policzków bezpowrotnie ustępuje. — Flakon 1 zł. 50 et.
fYRILW TAT JATA (Pudr P b ^ y )  nadaje twarzy piękną i prz.jemną białość, ódświeża
y l t l L i l )  J. i konserwuje. Cena 1 zł., gąbeozka 10 ct_____
LTT?plA/T r n ć l i n m r  B i a ł e  i p i ę k n e  r ę c e  11 otrzymuje się po kilkurazowem natar-

m a m m y ,  eitl kremem roślinnym. — Słoik 80 ct.

GRYSIK toaletowy do mycia rąk p L Z ^ ^ rni!* grnbeg0 nask6rka‘ 
PROSZEK do czyszczenia paznogci, Ł ^ g L e g o ^ s^ Y d ^

T 1T T O W A  wywiera skutki prawdziwie zadziwiające, wygładza naskórek i 
YY \ J X J J X  -Lj L ± j L \ j  yy ± \.. zmarszezki, przez co płeć staje się nadzwyczaj białą i delikatną, 

usuwa plsmy wątrobiane, żółtość twarzy i ostudy, skórze nadaje prześlicznego kolorytu i świeżości. 
Cena 1 zł. 50 ct.

WODA POZIOMKOWA do mycia twarzy, ^ stjakwwSmo°zda-
wiera wiele wapna, przez co skóra staje się szorstką, grubą i traci przejrzystość. — Flaszka 
zawierająca s/« litra 25 et.

Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych: ulica Kopernika L. 3 i ulica Halicka 
róg W ałoi^j L. 25, w KRAKOWIE S u k ien c e  L  2 \  w CZERNIOWCACH Rynek L. 2, oraz 
we wszyjp4eh pierwszorzędnych sklepach j  aptckauD.

- M -—  ------------------------—-  1 1 '"W------
=*L

Bilans Towarzystwa wzajemnego kredytu w Dębicy
po dzień 31 grudnia 1889.

S t a n  c z y n n y .  zł. ct.

Weksle
Pożyczki na skrypta 
Kasa oszczędności. 
Re porta czynne

S t a n  b i e r n  
2C82 22I/a Udziały członków . . .

43960 — Wkładki na rachunek bieżący
10524 — Fundusz rezerwowy
200 > — Reporta bierne

10 — Dywidenda . . ,
Saldo zysk w roku 1889 .

58576 231/*
Rachunek zysków i strat

po dzień 81 grudnia 1889.
S t a n  c z y n n y .  • S t a n  b i e r n y .

Remuneracye i pensya za 1888/9 700 — Pozostały zysk w r. 1888
Koszta administracyjne za r. 1889 119 79 Nadwyżka osiągnięta w procentach
Fundusz rezerwowy w r. 1888 . 306 22 '
Saldo zysk w r. 18S9 . . 1051 50

zł.
8300

46443
587

19s9
203

1051

ct.

691/,
78
61
65
50

58676 23‘/»

6 6 
T571

22

2177 51
Towarzystwo liczyło z dniem 31 grudnia 1888 r, ezłonkow 
w roku 1889 przybyło . . . . .  
Liczba członków z końcem roku 1889 .

Dębica, dnia 31 grudnia 1889.
l ^ y i e k c y a :  

Hermann Weiss. Ks. Eugeniusz Wc.ski.

237
159

2177 61

96

S. Kerner.

. Henryk Zauderer,
Za zgodność z księgami rachunkowemi koinisya K ontrolującą:

_______________  Jędrzej Stonawski. ' 'Feliks Gajewski.

4170

Dyrekcya ruchu c. k. uprz. galic. kolei Karola Ludwika.
12477 —  = ;-------- 4150

O g ł o s z e n i e .

Dyrekcya kolei Karola Ludwika rozpisuje w drodze ofert dostawę 12.000 metrów 
kubicznych drzewa opałowego miękkiego na rok 1891.

Połowa tej dostawy t. j 6000 metr. kub. ma być uskutecznioną do końca grudnia 
1890, a reszta do końca czerwca 1891.

Interesenci zechcą swe należycie ostemplowane oferty wnieść najdalej do dnia 
1© lipca b. r. godzina 12 ~w południe do Dyrekcyi ruchu tejże kolei we Lwowie,

Wadyum 5 prc. (którego do ofert dołączać nie można) należy złożyć wprost w kasie 
zbiorowej tejże kolei, a liczba potwierdzenia na złożone wadyum ma być w ofercie 
uwidocznioną.

Oferty wniesione po wyżej oznaczonym term inie lub oferty zawierające w załą­
czeniu i wadyum — zim iast uwidocznienia liczby potwierdzającej złożenie wadyum 
w kasie — stanowczo przyjęte nie będą.

Bliższe warunki dostawy przejrzeć można w magazynach materyałów we Lwowie 
Przemyślu i Krakowie.

Lwów, w czerwcu 1890.
Dyrefccya ruchu.

6 rosse L a n d -  and
14 Mai bis 15 October

10 Uhr Fruh bis 10 Uhr Abends.
I T o r t s w i r t h s c h a f t -

EI<A a .  t  -  und
Aues io l łun g

F o n f a i B e  l u i a i i n e u s e  
P a r k  u n d  R o t u n d ę

Abends electrisch beleuchtet.

i e n

Eintritt 40 kr. — Sonn- und Feiertage 30 kr. — Kinderkarten 20 kr. 3500

Z Drukami Wł. Łośihskiego ni. Cssuraieckiego L. tom Wersem. (Zars|4ca Władysław J. Weber.) Papier £ fabryki papieru Fiałkowskich


